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Przyjaciel Polaków.
Nieda wno -wypadło Lamctazow ii fir. Her- 

tliu^owi uśmierzać nwywą wlźburzo-
ne fale niemieckiego paMameuitu. 7 powio­
dło mu się to nadf*r ekpeicriiis; słowa jego, 
jak czysta oliwa bez sŁazy, przedwojenna, 
pokryła powierzchnię sejmu Rztazy i 'edwm 
gdzieś w dalekie załomy, gjdzie Biedzą nie* 
zawiśli socjaliści i Polacy, nie doszła w do­
statecznej ilości.

Potęgi swej wymowy za wzorem hr. Ber- 
tliuga postanowił mżyć i au&tryackii prezy­
dent ministrów Dr Seidler, Mógł spodzie­
wać się, iż sprawę będzie miał tnuaniejszą 
nieco, w tym stosunku, w jakim trudniej 
zadowolić Polaków. Czechowi, Słowian po­
łudniowych i socyaiistdw austryaclridh, niż 
skromnie jszych dużo centrowców i urządo- 
wionych socyalistów ócheidemanna. Dr Sei­
dler, jednak pewny potęgi swej wymowy, 
siły argumentów, które miał roztoczyć, po­
pa ,cia takich wiernych sojuszników, jak gło­
śny teraz, poseł Teufeł, zwolennik szubie­
nic, i Ukraińcy, wdzięczni, że za obietnicę 
zboża, którego nie mieli, pnz-y rzec z on o nn 
tjory  kf-wał polskiej ziemi, nie starał się 
nawet, by układam’ z panyami przed ze­
braniem Izby przygotować grunt pod obra­
dy, zorganizować większość. Jedynym jego 
krokiem w tym celu były pełne tajemniczo­
ści obrady, na które przed kilku Uniami 
nagłe pbt ołał w nocy przywódców stron­
nictw Izby panów i niektórych stronnictw 
Izby poselskiej. Z tego „sajbarn" Dra Sei- 
ćlera do wiadomo >oi pubfc«u«j nic się nie 
przedostało; iłoiSiiwi twierdzą. iz. tyako dzię­
ki temu nio się nie praedoewło, że >—> nio 
Dt Serdler nie powiedział; leca beziwątpie • 
nia jest td  tylko potworr, gdy się zna nie­
zwykłe zdolności polityczne premiera, a  
trak  wiadomości przypisać (należy tylko tt 
mu, że zebrani słowem hoDom zobow ią: ali 
t ;ę nie zdradzić powierzanych sekretów. — 
Mc ciczne słowo, na tej konfereneyi wyrze­
czone, widocznie uważał Dr Seidler za dość 
silne, by módz pod tern zaklęciem stanąć pe- 
wnie na parlamentarnej trybunie. I oczy­
wiście też wierzyć musimy Drowi Seidler 
rowi, iż nie jest — jak mówi — nieprzyja- 
c clem parlamentu, iż nie dążył do rządów 
r podstawie paragrafu czternastego, i pło­
tką tylko nazwać trzeba pogłteki, że to 
pod wpływem audyeneyi namiestników u 

' 3;iionarchy zmienił swoje zdanie w ciągu nie- 
óHugich chwil między powołaniem przywód­
ców stronnictw a  zebraniem się łch na wspo­
mniany sabat. . «

Tylko z braku miejsca nie będziemy po­
mawiać całej mowy Dra Seśidłera, obfitu­
jącej w takie głębokie spostrzeżenia, iż de­
szcze ostatnie opóźniły zbiory, lub że je- 
dnem z najważniejszych zadań społecznych 
jrrlamentu jest popieranie ciężko zagrożo­
nego stanu średniego. Tylko z braku miej­
sca nie możemy omawiać jego pocieszają­
cych zapowiedzi, że do końcą sierpnia co- 
rajmmej me będą mogły być szerokie masy 
zaopatrzone w cldefe, oraz że centrale po­
zostaną, przejęte w administrację państwo­
wą. Stwierdzamy takie krótko zasadniczą te­
zę Dr SeićUera, przejętą od WaMnerów i Pan- 
tzów i Teuflów, a nie mogąca podlegać dy- 
ekusyi, że nie uchwalenie jemu budżetu jest

Spowiadaniem się pnzeciw państwu. Prze­
chodzimy jaknajepieszniej do tej części mo- 
wy» która nas, Polaków, najwyższą napeł­
nić musi radością, tej części, w której Dr 
Seidler głosi światu, że jest przyjacielem 
Polaków.

'A jakże to nas cieszyć musi, iż Dr Sei­
dler uzna? za rzecz właściwą „najstanow- 
czej sprzeciwić się“ takim, plotkom, że rząd 
nie odnosi się z z a Inter efowameiii do wa­
runków żywotnych narodu polskiego. Je­
dno tu tylko należy — sprostować; plotki 
nie twierdziły, by Dr Seidler nie interesował 
6ie kwestyą żywotnych warunków narodu 
polskiego, przeciwnie utrzymywały, iż się nią 
bardzo zajmuje; tylko w spofób nieco nie­
przychylny. Otuchą leż napełnić nas musi 
wyzuaąie, że Dr seidler wie o tern, iż Ga- 
licya „ńajciężej“ ze wszystkich krajów ko­
ronnych ucierpiała wskutek wójny“. Tylko 
naszemu zaślepieniu możemy przypisywać, 
iż dotąd nie chcieliśmy uznać, że iząd użył 
„wszystkich swoich sił“, by krajowi dopo­
móc. Pan prezydent ministrów jest tak ła­
skawy, iż twierdzi, że „nie osiągnięto wszy­
stkiego, co powinno było być osiągnięte “, 
że zwłaszcza nieznośne są do dziś stosunki 
„pod względem wypłat słusznie i według 
ustawy należąeych się świadczeń wojen- 
nych“. Znając teraz jego życzliwość dla 
„warunków żywotnych14 narodu polskiego, 
nie możemy mieć cienia wątpliwości co do 
jego „dobrej woli11, jak i tego, ze używał 
bezustannie „całej swej powagi11, takiej 
wiotkiej, jak wiemy, by snowodować zmia­
nę; drobnostką wobec tego jest, iż dotąd do 
te j. zmiany nie doszło; zwłaszcza ze pan mi­
nister — jak mówi :— już ziu la,zł ,ja k  mii 
się zdaje'1, drogę, prowadzącą do celu.

iBezwątj ienla też tylko tej dobrej woli 
Dr* Seidłeraj jego zainteresowaniu sprawcą 
wairwków żywot nycb narodu polskiego 
przypisać należy źle przez nas dotąd rozu­
miane zawarcie ta-jnego ukłitdu z Ukraiń- 
<v.mi o podział Gaiioyi, piżygotowywanie 
przeprowadzenia tej umewy, jak wogrde 
całe dot.ych< zasowre zachowanie się jego 
wobec Polaków. Bardzo tylko dziwi, że Dr 
St-idler w ntowie o podziale Galieyi zgoła 
nii wspomniał.

Mowa Dra Seidłera. powinna, rozprószyć 
wszelkie wątpliwości co do jego zamiarów 
Trcbec Polaków. A jeśli Koło polskie nie 
wybierze „właściwej Oryentacyi11, jak łago­
dnie je Dt Seidler -upomniał w drugiej mo­
wie w Izbie panów i będzie glosować prze­
ciw niemu lub też domagać się dalej jegc 
dynósyi, to trzeba będzie to przypisać kró­
tkowzroczności członków Kcła, nie umie­
jących zajrzeć w głąb duszy pana ministra 
nawet poprzez tak szczere i serdeczne wy­
razy jego w ielkiej mowy, i za takie finan­
sowej natury przyrzeczenia opuścić coś * 
tylu mniej ważnych politycznych postula­
tów.

dentowi ministrów. Ledwie częściowo tyl­
ko dojdą ogółu wywody nwwców: prezesa. 
Kola Dra Tertila, posłów Daszyńskiego i 
Głąhińskiego, gdy cenzura nie oszczędza 
mów parlamentarnych. 1 to jednak, co po- 
d< no, wskazuje na ostry, baidzo ostry id. 
ton. W długiej mowie prezes Koła Dr Ter-' 
til poruszył cały zakres spraw, obchodzą­
cych Pclaków, stosunek ich do wojny i po­
koju, do Austryi, sprawę legionistów sądzo­
nych w Busąt, spiąwy gospodarcze Gali­
cy! itd. Druzgocącej krytyce poddał po­
stępowanie-Dra Seidłera, wykazał, jak jego 
słowa i czyny nie pokrywają się z sobą, 
jak łatwo zapomina o faktach, o których 
ąarn mówił, że ieh nie zapomni. Gdy prezy 
dent ministrów odkrywał „nową11 zasadę, 
że przeciw Niemcom nie można rządzić w 
Austryi, Dr Ter til przypomniał starą, żenie 
można rządzić i przeciw Kubatom. Pewny 
może być popaivi i całego społeczeństwa, 
które czuje za sobą silę swoich praw.

Zawiedli się ci, którzy spodziewali się, że 
Koło polskie może za k«nce?ye finansowe 
gocowe porobić ustępstwa. Twardo stoi 
przy swoich po-sfulatach: precz z Drem Sei- 
dlerem, precz, z  rządem, który Polaków 
chce zwalczać! I spodziewać-się należy, iż 
jak tego żąda prezes Koła, nie braknie ża­
dnego z członków Koła; przy 6obotniem gło­
sowaniu. Wszak 1 ażdy z nich chyba czuje, 
jaką braliby na siebie odpowiedzialność, ja­
kim okryłby się wstydem, gdyby nie speł­
nił tak ważnego obowiązku, juki przyjął 

na sieibie. Niedibałości w jego -yypełnieniu 
w tak doniosłej chwili nie zapomniałoby 
społeczeńsTwo.

nugyr mm

Odpowiedź Drowi Seidlerowi dali mówcy 
Polacy zaraz na drugiem posiedzeniu Izby 
poselskiej. I jakkolwiek, niestety, nie wszy­
stkich Polaków razem obejmuje Kolo pol­
skie, jakkolwiek różnią się znacznie co do 
poglądów, zgrupowani w trzech odrębnych 
organizacyach, to jednak mógł prezes Ko­
ła polskiego stwierdzić, że Polacy jedno­
głośnie wyrażają votum nieufności prezy­

B y ły  n iem ieck i sek re ta rz  stra L ern b u rg  rzekł 
w  sejm ie p rusk im  przed  j  iru Ininr i dosłow nie 
rak : „ Jeże li F ;u sy  m ają  p rzoduw ać —  to  m uszą 
u s t a w i c z n i e  o d r o  s.i.ó m o r a l n e  z w y ­
c i ę s t w a * 1. D osłow nie: „m oralne zw ycięstw a’*.
Je d n a k ż e  w chwili w ypow u dan ia  tych  słów enać 
cos tk n ę ło  p. D ernburga, bo do d a ł odrazu : „W ąt­
pię pon iekąd , czy się  to  u d a “. A  hr. Y o rk  zu W ar- 
tem b u rg  do rzucił w te pędy : „U czynim y dobrze, 
rezt.gno jąc  ze zw ycięstw  m oralnych11. K onkluzyc 
o ba  panów  są  zupełn ie s łu sz n e ,. n ik t ro z tro p n y  
Lowiem nie w ychodzi p o z a  zak res swe kom pc- 
tency i. Ale, że wogóle pow ażni p ru scy  m ężowie 
s tan u , ja k  dzieci, z ap rzą ta ją  s o l ie  g łow y podo- 
bnem i k w estyam i?  K m .

!m c:a»f™jaae-m t a g a t y jltammamm.

R z e c z y  p o lsk ie .
0  gwult spełniony na ks. Michalkiewiczu.
W wiedeńskiej Izbie posłów wniósł po­

seł Cezary Haller i tow. następującą inter- 
pelacyę do- prezydenta ministrów:

Według wiadomości, która tu nadeszła, 
został wikary biskupi ks. Michalkiewicz z 
Wilna przez wojsko niemieckie aresztowany
1 w Niemczech internowany. Ten fakt p r z e ­
mocy,  spełniony; na polskim księciu Ko­
ścioła, przypomina żywo sposób traktowa­
nia poprzedników internowanego, którzy 
wszyscy w podobny sposób przez p a c h  ol- 
k ó w  d e s p o t y z m u  rosyjskiego zostali

* ze swojej siedziby biskupiej gwałtem usunię­
ci, a jest ponadto s z y d e r s t w e m ,  po- 
p e ł n i o n e m  n a  kdl t u . r ze ,  tudzież na­
ruszeniem wolności Kościoła rzymsko-kato­
lickiego. Ponieważ fakt ten dotyka boleśnie

nietylko uczucia wszystkich Poćakow, lecz 
także uczucia katolickiej ludności państwa 
zego, które pozosraje z Niemcami w ścisłym 
stosunku sprzymierzeńczym, zapytują inter­
pelanci pana prezyuenia ministrów, czy świa­
dom jest tego, jaki wpływ wywrzeć może 
ten lub ów akt gwałtu, skierowany przeciw 
ludności poffekiej i rzymsko-katolickiemu 

. klerowi północno-wsohodniego terytoryum o- 
kupacyjnego na s t o s u n k i  e p r z y mi e -  
m f i e z e  z N i e mc a mi ?  Ozy p. prezy­
dent ministrów skłonny byłby podj jć natych­
miast kroki odpowiednie, by podobnym, a 
z prawem międzynarodowem sprzecznym 
wypadkom w przyszłości zapobiedz i by in­
ternowany wikary biskupi, ks. Mićhalkie- 
wicz z o s t a ł  n a t y c h m i a s t  wypu-  
e z c z o n y n a w o l n o ś ć ?
Na odpowiedź na interpetoćyę powyż­

szą — odpowiedź nietylko słowną, ale prze­
de wszy stkiem czynną — ocEekuje wraa 
z Polską i Lt^wa cały świat cwSizowany, 
który w tej chwili z szćizegókiem skupie­
niem ma uwagę zwróconą (na wschód 
Europy.

Cbełmszczyznr I Shoropadski.
Z Warszawy, donoszą:
„Przybyli tu z Kijov;a Polacy cpow;ada- 

ją, że hetman Skoropadski wyraził się wo­
bec ćeputacyi pclskiej, że Ukraina „nie bę­
dzie o Chełmszczyznę i wschodnią Galicyę 
toczyła z Polską wojny11. Pojednawczy ton 
wynurzeń hetmana odbija korzystnie od dy­
szących nienawiścią wywodów nacyonab- 
stów ukraińskich".

Nie wiemy, o nie wiadomość powyższa 
jest prawdziwa. A jeśli odpewiada praw­
dzie, to kto w danym wypadku przemówił 
przez usta Skorouadskiego: U kra na, czv 
teź skupuajaca się w Kijowie cerą z wyra­
źniej nowa Resya? 1

Braci śląskiej na pomst,
„Pod Dziedzicami zaczyna się kraj nJe- 

prsyjacielski1' —; „Śląsk Cieszyński, przyłą­
czony do przyszłego państwa polskiego, to 
prowokacja!" — „Powiat bialski aż po 
rzekę Sołę ma być oderwany od Galieyi i  
przyląc-zor.y do Śląska!" •— Znamienne to 
są hasła i postulaty. Oi. którzy je podno­
szą. chcieliby mniej lub więcej świadomie 
wmówić w świat, że Śląsk Cieszyński, to 
część składowa „Yaterlandu", po kfórą rę­
ce wyciągać Polsce wara! W każdym ra­
zie takie entmcyacyc podyktowane sa zamia- 
tem przysł-Oiii ecia i zatujżowa-nia nie dają­
cego się ukryć faktu, że Śląsk, ten, to pra­
stara Piastowska, ziemia, że ludność tam­
tejsza. to ludność rdzennie po^ka z obcą 
tylko powłoką.

Ale i nam samym niejednokrotnie zda­
wać się może, gdy w drodze na Zachód mi­
jamy te „Dzieditze" (!), Seiberdorfy, Pe- 
tersdorfy, Dittmanmsdorfy i t. p., żeśipy się 
w tych Dziedzicach naprawdę pożegnali 
z owym „niep.zyjacielskim krajem" i nie 
zdajemy 6obie sprawy, że okolice, które 
przeżyna tor kolei północnej za Dziedzica­
mi i które na południe stąd ciąg lą się aż 
po widniejące w dala sinawe szczyty zacho­
dniego Beskidu, to majha,Tdziej na ZacLód 
wysunięte warownie polskości, .jedynie od­
sunięte nieco poza sferą naszego bezpośre­

dniego doświadczeida, przez długie czasy 
zaniedbane, przez Macierz polską trochę po 
macoszemu traktowane, troclrę zachwasz­
czone, kurrem obcych maieeiałuści p./ysy- 
pane. Jednak, p^d tą obcą powloką żarzy 
się święty poiskośei znicz, lud bowiem pol­
skim pozoaltał, r.lary i mowy (lochov .U i o 
Bkarby te wałczył, wspomagany prz-az pol­
skiego saczególnie (księdza i  przez onych! 
nielicznych , ale dzielnych stróżów kreso­
wych dzierżawców Ojczyzngi, jak Stclinach1, 
Swięży, Oienciała i t d .

A walka ta nie była Łatwą. Trzco; było 
i trzeba jfcdzcze staczać ją głównie z Nicm-, 
cami, choć Niemcy stanowią czynnik naplyj 
wowy, a liczebnie wyiiuszą zaledwie 17 pro­
cent ludności Księstwa Cieszyńskiego. Łu-j 
(lność polska, stanowiąca tutaj 53 prorcutJ 
ma mało praw i jest pokrzywdzona na I nż  ̂
dem polu. W sądach i siarosuwaielt zasindan 
ją prawie sami Niemcy i  Czesi, wieikinJ 
przemysłem zawładną* NStaniecI (kopalnie! 
posiadają Guttmanowie, hr. La; isch, hr.j 
Wilczek, Bergund Hlikengiaseliucliaft, kole,' 
pomocną, fabryki sukna i  maszyn w Bielski 
są wyłączną własnością’ niemie/te) Inż; 
merowie wiełkich nakładów tabrycany eh 
moemyiłowycn, to przeważnie Niemcy Jul® 
Czesi, choć robotnik jest w przeważające! 
liczbie poltAi, t, znaetzną caęść ro*botnikow  ̂
stanowią Poracy z Galieyi. Tego uaszegd 
robie tnik? gennamiauje wielki przemysł, ja® 
również kolej północna; I koszycko-bogu j 
mińslca, a w Zagłębiu ostrawrsldem jest oni- 
narażony również na czeohizscyę. ■

Na polu szkidnictwą stwierdzić, należyf 
rówiiież ogromne pokrzywdzenie Polaaówf 

■Garść Niemców posiada na Śląsku Cieszyń-, 
skim 3 gimnazja. 2 szkoły reame,J4 semfJ 
narya nauczycielskie (2 męskie i  2 żeńskiej 
1 szkołę przemysłową, Ł wkcłyl handlowe 
i kilkanaście wydziałowych. Tynicziasem ol- 
broymia przewaga polaka posiada zaledwie] 
% gSmaazyam. K-*! OiiesTynłej, 1 gurnazyum- 
■eJne (w Oriowejji, i  semśnar^im męskiejj 
f.w Bobrku) f jedno żeńskie. Gimna/vnm; 
r e a ^  w OrSo/wef utrzymuje T. S. L. i Ma­
cierz szkolna, senuinaryum zaś żeńskie 1 1 - j  

ko Macierz, ."W BfekCniotwic ludowera stwioi-- 
dzić trzeba smutny fakt wielkiej lic-zby, 
nauczTcieli-ronegatów. oraz wiele szkół r lp-, 
miećkich nubhcznych i prywatnycli ni:mic-; 
ckiego „Schulwereinu1* w gmuiac-b czysto 
polskich, jak Mosty, Sibica, Niemiecka Lu-, 
tynia, Rycłiwałd. Dziedzice. -

Interesów ludności polskiej 'broą’ w- śej- 
mie śląskim zaledwie,2 po-1.ów polt.iui.li, ii,\- 
31 ogólnej liczby posłów sejmowych.

Do tych wszystkich niebezpieczeństw I 
trudności, z któremi polskość śląska Cic- 
szyńskiego ma. do czynienia!, p m  było nie­
dawno nowe. Oto zorganizowano tam t. iw.
Jugendfursorgevereine, które w niektórych' 
okolicach mogą dużo zaszkodzić, o iłeby 
im nie mogły skutecznie przeciwdziałać pol­
skie towarzystwa. Jednem z takich tow: - 
rzystw jest K a t o l i c k a  R o d z i n a  i c- 
r o c a ,  która pragnie ‘wybotdówać 'dla chłop­
ców Ł a k ł a ć  z w a r s z t a t a m i  ejp o d  
k i  er-o wn io  t w e m  k s i ę ż y  S a l e ż y a -  
nów . Kosztolrys wynosi1 półtora milic.ia 
koron. Kaiolików polskich je&i »a Śląsku 
Cieszyńskim 160.000, gdyż 80.000 jest j ol- 
skich ewangelików. Ludność kWoĄMfj iesb 
niezamożna, a ponosi duże ofiary na rzecz 
polskości i katolicyzmu. Loży ona na ntrzyś

STANISŁAW KUTRZEBA.

Polskie rekwizycye.
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Takie artykuły wojenne, nie wiemj’, przez 
którego hetmana wydane, zatwierdził sejm 
t  r. 1609; weszły one też następu? dc zbio­
rów praw polskich. Podobne w nich znajdu­
jemy przepisy, jak w innych, poprzednich. A 
więc żywność kupować ma wojsko, nie 
gwałtem brać, i płacić według itaksy. Za za­
bieranie innych rzeczy poza żywnością ka­
rani będą jak za złodziejstwo. Wl ozczegól- 
ności nie wolno brać wołów, „gdyż ubodzy 
ludzie wołmi dorabiają się chleba", ryb z 
koszów, spustów, sadzawek I Btawów1̂ pod 
grozą szubienicy i t. d< Karaim mają być c , 
uoby zabierali drzewo „z budowania" albo 
nagotowane „na budowanie", dyle z ogro­
dzeń, a nawet gardło stracą, jeśliby ważyli 
zabierać drzewo z parkanów, bram, baszt, 
wież lub innych budowli, „do municyi" na­
leżących, Toż zakasywano rekwirownć ko 
ni, chyba gdyhy komu koń zdechł, albo ko- 
toia ukradziono; ale i wtedy „swawolnie nie 
ma tego czynić, ale rotmistrza, albo porucz­
nika prosić, żeby do pana abo starszego w 
Ągej ysi posiał; nie będzie-żaden tak nie­

ludzki, żeby go sobie u niego nie ziednał do- 
bremi sposoby, i to nie dalej, jedno do noc­
legu. A gdzieby pod w ody. dać nie chciał, te­
dy się w tym gwałt nie ma nikomu czy­
nić".

Pomieszczono w tych artykułach nową 
taksę na żywność: baran 10 gr.. lecz skórę 

się wraca, jagnię 5 gr., wieprz karmny 
2 złote (— 60 groszy), nie kanony 1 zloty, 
połeć mięsa 20 gr., gęś 1 i pół grosza, kur, 
kokosz po* 1 gr., masła garniec, tj. 24 kwar­
ty, 1 złoty 10 gr., ser „tworzydłowy" 1 gr. 
Na Rusi i Wołyniu za zboże płacić miarno: 
za macę łub kopę pszenicy i  zloty, żyta 
20 gr., grochu 1 złoty, jagieł 1 złoty, jęcz- 
mjienia 15 groszy, owsa 6 gr., tatarki 8 gr., 
za wóz siara 3 grosze; mniej płacono ua 
Ukrainie, gdzie było taniej.

Wobec wciągnięcia tych artykułów do 
zbioru praw później już hetmani koronni 
nie ogłaszali nowych. Ale pojawiały się na­
stępnie jeszcze artykuły litewskie, czy też 
dla wojsk, do których te przepisy nie miały 
zastosowania.

Ciekawa rzecz, iż przepisy te tak się już 
wżyły w wojsku, że w r. 161:3 Ciekhński, 
marszałek skonfederowanego wojska, które 
żołdu na czas nie dostało, również wydał 
artykuły wojskowe, w których tak samo za­
kazywał rekwizycyi żywności bez zapłace­

nia za nią, nakazywał wogóle żywności nic 
„zasiągać" w dobrach szluebeeki-cb, prze­
strzegał, by nie tratowano zbóż. podw 'dy 
brać pozwalał w konieczności tylko, i to je­
dynie do następnego noclegu.

Król Władysław w artykułach, które o- 
glosił dla wojska cudzoziemskiego, zape 

wne w czasie w yprawy .na Moskwę, zaraz 
po swej elekcyi, groził gardłem i utraceniem 
majętności temu, ktoby odważył się „szar­
pać, odzierać albo co komu gwałtem brać, 
bądź po gościńcach,^ drogach, badż też w 
ciągnieniu przez ziemię albo na fortecach, 
zamkach, miastach, wsiach i obozach, zaś 
„palcatami ' o szeregach L:t> arardłeni za 

złodziejstwa." W obronę brał też król i kraj 
nieprzyjacielski: „a jeśliby kto w nieprzy­
jacielskiej ziemi bez dozwolenia konie, by­
dło i insze rzeczy, jakimkolwiek imieniem 
nazwane być mogą, kradł i szarpał albo mę­
czyć się kogo ważył, albo i tym, co do 
obozu żywność i towar wiozą z miast, także 
nazad powracają, gwałtem eo wydzierając 
towary porozrzucał, laki ma być bez wszel­
kiej odwłoki na gardle karany". „W cudzej 
ziemi nie ma się nikt ważyć, lub w mieście 
lub we wsi, w kościołach, szpitalach, szko­
łach, młynach, ognia zakładać, także i pie­
ców do pieczenia chłeba, domów i budyn- 
ków _do wojnysłużących', rujnować i wy­

wracać kuzien, pługów i innych rolnych 
sprzętów; a inaę.zej. czynił, ma być
na gardle jako rozbójnik kara«> . Równie} 
„nie ma żaden żołnierz w mieściech i we 
wsiach szphalów r tym podobnych Bogu i 
na wychowanie ubogich ludzi naznaczonych 
dworów, choćby te miasta i wsi szturmem 
były pdjęte, bez rozkazania i dozwolenia 
plądrować, zdzierać, łupić".

Nie będę już cytor.ał późniejszych' arty­
kułów, gdy powia.zaią one przewalenie te- 
same nermy. Tak kilka ustępów poświęcił 
tym sprawom hetman litewski Krzysztof Ra­
dziwiłł w artykułach z r. 1635, biorąc pod 
opiekę specyalnie ule, a zwłaszcza — co 
charakterystyczne -w włościan pracującymi 
w polu: „gdyby kto wyniósł nasienie na 
pole, także z wołem albo z klaczą wyjeohai 
orać lub bronować, a śmiałby mu żołnierz 
który pobrać takowy, ma być gardłem ka- 
rar.". Nie brak uakjch postanowień w arty­
kułach hetmanów litewskich Janusza Radzi­
wiłła z r. 1648 i Michała Kazimierza Pacą 
z r. 1673. Nie zawierają ich tylko ostatnie 
znane, może wogóle ostatnie wydane arty­
kuły, również litewskiego hetmana Michała 
Kazimierza Radziwiłła z r. 1746, które in­
nych kwestyi się tyczą. Ł.

IV. Uwagi Ogólne. - ^  j ,
/Normy prawne ogłasza się po to, %  M g  

w życie wprowadzone, lecz i dziś przecie? 
mimo, iż tak ciasno opasała adminisi ra.ctHł) 
państwowa całe życie społeczne, jeszcze 
nieraz się zdarza, że norma — nor. a  po­
zostaje, a  w życiu inaczej się dzieje. Jeśl? 
chodzi o dawną Polskę, jedną y wad jej, 
i to bardzo dużych, było to. że zbyt często 
szwankowała egzekutywa' prawnyełi1 zarzą­
dzeń. . ;•*#

Tak częściowo byłe i  z  tern i. normami, c 
których tu mowa. Możemy być durńni. z 
tych przepisów, z  tego dążenia, by ludność 
kraju ochronić od nadużyć wojska, które, 
w, siłę swują, iw oręż, ufne, tak zawszę było.
I jest skore do nadużywania swej przewagi.’ 
Pozostanie to świadectwem, zr Szczytnem dla- 
naszych królów f hetmanów, i i  jy nici macG 
użyei?1 nie znajdowały ochrony, p  ł : twiei* 
kiem odczuciem dla krzywdy ludzkiej for-. 
mułowali te przepisy, że bądź o3m>ływ.*f-, 
niem gię do sumień, do szczyynycff zasadJ 
jakie głosiła' Tołig.a o stosunku ,'ludzi vlol 
ludzi, bądź grezą ostrych' kar, .sprali1 siej 
zapobiegać lupieętwom; uju^SKWę, jj* ćcisl^
ramy niezbędne retwiiycy* jl awet Wj 
nieprzyjacielskim kraju. Leez^przecież woj* 
sko krzywd się dopuszczało i.to  w g iauij 
cach własnego kraju.,

\
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Tńhrne gtnreazyum realnego w Orlo woj, na 
internat dla młodzezy katolickiej, na ..Dzie­
dzictwo bł. Jama Saaknirdrn.41, na różne za­
kłady Macierzy wkoln&j. Ifa ofiary wojny 
fi a ziemiach, polskich pJUka ludność kato­
licka cŁpdra. Cieszyńskiego złożyła prze-! 
fczło iJO.OOO koron, a składka na K. B. K., 
urządzona w kościołach w dniu Matki Bo- 
‘akSej (fnommieZ- 6j fc. r., przj niosła około 
§000 koron.

Tym spoBof eir, ci braeTa nasi- na Sląo^u 
tnznaczają swoją Ływotmoić i nie szcze- 
Idzą &w«go drżko zapracowanego, prawdzi­
wie wdowregr giosza, gdy chodzi o zazna 
r żenie łączności z macie nzys tym panem Pol­
ski. To też 1 my tutaj winniśmy o nich pa­
miętać Skutecznie. PoweŁająca Katolicka 
Rodzina sieroca z projektowanym Zakła­
dem wychowj wceym może mieć d o n i o- 
ś ł e  z n a c z e n i a  d l a  s p r a w y  p o l ­
s k i e j  { k a t o l i c k i e j  n a  L r e s i  ch 
ś l ą s k i c h  . Uznał tę doniosłość Książę- 
Biskun krak&wski, z a r z ą d z a j ą c  na  
d z i e ń  21 b. m. na  t e n  c e l  o g ó l n ą  
s k ł a d k ę  w k o ś c i o ł a c h  d y e c e z y i  
k r a k o w s k i e j .  W odezwie do ducho­
wieństwa dyecezyi krakowskiej powiedzie 
no przy tćj sposobności: „Niechaj Wielebni 
Księża nie fet ują kilka gorących słów za* 
ehęty, fcby poburtiać wiernych do ofiarno­
ści na popaati > zbożnego -dzieła, a zarazem 
dla 'dodania otuchy naszym śląskim roda­
kom do wytrwania w  pr?oy dla chwały i do- 
Jw-a Kościoła i narodu, do którego należą14.
; Nie żałuji ,y tego dnia naszego rown’ei, 

jmoże tylko wdowiego grosza.
Tu 9 flasza chodzi rpnw ę!

KS. DR JaN KGkZONKIEWICA

W Moskwie.
Chociaż po laLójfetwie hr. Rubacha 

c * .cya w Moskwie uległa zmianie, 
podajemy poniższy opis, jako zajmt - 
’ y przerzynek do charakterystyki 
bolfrmwickiej stolicy.

D ługo t  niecierpliwią oczekiwała Moskwa 
c a przyjazd przedstawiciela Niem iec, hr. 
Michach*, (tucznie cay  fli-młnszau upatru­
ją c  w jefW f  rzj jeńdri© syimr.es i ostateczne­
g o  toiwtęrffarnia pokoju. T m .  m m  prry- 
fc/cio iaęmierkie,go dyplom aty uow lek j o  
kię z dań* ba dz mC, bez - „idoarydi i aro- 
eumiałjrcS pteyczyiL Eqprei.'*u|tanfc P oeyi w -  
,łe m ai jotii Ad P disco, i  hr. Mirhacih' dągU* 
jeszcze m e m ógł dopsćhać do  Moskwy, G dy  
nareszcie jfa y b y i, w ątpliw ości nie odra/nu 
(zostały  ew w iane; prę<« pierwsze ćfaj nie 
jwiedzhuio aągoła, o z y ‘przywiózł listy uwfe- 
rzytobaająeg i  czy  w ręczy je  rządowi ko- 
płisarzy.
a -  rtó wnjf fS-ryjaiuS pc 3», jak" i pierw*ze 

Jego staŁuaili % są d em  ftosyi 'ULto-wały tt  
epizody, jakish nie flotowała dotąd hisuo- 
1 rva dyptomażycznu. Wbrew stosowanym  
Aotyctóćaa «ry<8fljatt, mm dworni Ałełasan- 
■ &wjtóe rm  pojawił ssą iHt* z oftcya’nych' 
przedstarwieiflik rządn Łasaisaray,  bo nudno 
było uważać la  takich d wóch sekretarzy z 
'kcmisaryata torawt aryrarwroycih.. Poseł 
niemiecki ze zdziwieniem zwrócił uwagę na 
tę_ nieobecność w swojej roanjowie z  kon­
sulem szwedzkim, p. Aokerem, który pizy- 
był go powitać wraz z hmymi przedstawi­
cielami państw neutralnych w Moskwie. — 
Dość licznie stawili się na dworcu również 
reprezentanci niemieckiej kolonii, którzy 
jednak tylko j. trudem, dzidki interwencji 
konsula szwedzkiego, uzyskali dostęp, 
aczkolwiek urzędowe pozwolenie na powita­
nie swego po ia otrzymali od komisarza 
Cziczerina.

Wraz z Hirfjachem przybył persona! po­
selstwa w składzie kilkunastu-osób, oraz 
fifikudziesieciu członków i funkeyonaryu- 
Szy komisyi do wymiany jeńców i do w zno­
wienia stosimk uv handlowych z Rosyą. — 
ftUrbach zam'efczkał w pałacyku hr. Benga 
przy Dieuieżnyni zaułku. Konferencya z 
dyplomatami pruiAtw neutralnych, z wybi- 
tnemi osobastociami z pośród niemieckiej 
kolonii, baniasty o nieoficyainy.ni charakte­
rze wypełniły pierwszy czas pobytu i_osła 
W Moskwip, tak, iż wręczenie lietów uwie- 
1 rzyt elniąjąćydi zwlekło się ponad miarę. 
Zaznaczyć należy, że Michach przybył do 
Moskwy jak# ppecyalny wysłannik, me w

tur*.
cł.’ai-aktVrze amł>asa3 oral Tem  również tłó -  
maczy się, że komnetenciye jego objęły nie- 
tylko w ew nętrzne■ rosyjskie uprawy, ?!e .ta­
kże kw esty  e f i n l a n d z k i  a i  u k  r a i fi-. 
s k  i e Zupełn;e formalnie w yposażono g o  
na wyjeździe z Berlina w godność ministra- 
rezydcnta na Ukrainie i uj>etnoiuocriioDego 
ministra dla Finlandyi. —- nota bene a sie­
dzibą w  Moskwie. Przedstawiciele Niem iec 
w K ijow ie i  iLełsingforsie mieli działać w  
śclsłem  z nim porozumieniu i  wedle jego  
wskazówek. ' , r.

Dopiero po zoryentowaniu się w etosrm- 
kiach miejscowych i  po dłuższej rozmowie z  
Berlinem, w  koórej zaoewne po^eł zdawał 
sprawę zsy tu a cy i, otrzymał Mirbach polece­
nie sw ego rządu, by akredytował się przy  
rządzie korni jarzy. Omó wiono szczegóły  
ceremonii, poczem odbyło się w  Kremlu wrę­
czenie listów  uwierzytelniających'. I  ano w a 
wydarzył s*ę szereg nieprzewidzianych d y­
plomatycznych ceremoniałem ćpizoiów , —■ 
Pierwszą kw estyą apomą,, nad, którą Mir­
bach debatówał długo z posłem tureckim i 
ze swym i doradcami, była  kw estya s t r o ­
ju . Jako ochmistrz dwora cesarz*. W ilhel­
ma, ML bach powinienby bvł w łaściwie wy- 
atąpió w  galowym  dworskim mundurze. —  
W obec teg o  jednak, że  r ewoiucyj no-b ols z e - 
wieki konrisciTZ, d la spraw zagranicznwch 
8  wierdłow n ie posiada żadnego munduru 

państwowego ozy wojskowego —  zanie­
chano tej m yśli i  lyp ld n aci niem ieccy po­
stanowili widziać /rak i.

I ten strój jednak uznano po nam rśle za 
nieoduowiedhii, licząc się z faktem, że przed­
staw iciele rząau komisarzy n:e zrewanżują 
się  równie ceremonialnym strojem. Zdecy­
dow ano się  wreszciw na tużurki i w  tych  
skromnych szatach' posłowie wy: uszyli do 
Kremlu w  asystencyi przedstawicieli Cen­
tralnego .K om itetu  W ykonawcizego,

Przyjęcie miało przebieg ściśle oficjalny, 
niezmiernie chłodny i  trwało zalediwie 10 
mimru Tłómacz odczytał w  rtzekladzie nio- 
miedkii tekst llatu uwierzytelnia jącego, po- 
czem  Swierdlcw i  Mhtbiack w ygłosili krótkie 
przemówienia powitalne, (spraw, pobtycz  
nych" nie poruszano Wcale. Aczkolwiek  
pierwotnie rząd komisarzy zamierzał inter­
pelować posła w  sprawie działań! w ojen­
nych’ w  FM andyi i  pa Ukrainie, w  sprawie 
Sewastopola^ fortu Ino i*pL, zaniechano t e ­
go  zamiaru, aby nadać przyjęciu czysto  1 
w yłącznie cerem onialny chairakter.

Przybycie Mlrbochia do Moskwy wywoła­
ło pewne zaniepokojenie wśród yrzefoywaj- 
jącychi w łtosyi jeńców nlemieckMi, zbli­
żonych do obozu bolszewickiego. Obawia­
no się, że poseł niemiecłd poprze enerp- 
cznle żądania zawarte ir znanej nocie nie­
mieckiego ministra spraw zagranicznych’ V. 
Buache‘go co do rczbrojenki jeńców, zaka­
zu zebrań', wieców, zjazdów, itp. Zdaiwano 
sobie sprawę, że odmowa ~9 strony mia­
rodajnych Czynników nie będzie mosAiwa. 
Zabicie Mfebncha na razie rozproszyło te 
obawy. ‘ >

K R O N I K A .
W sc h ó i słońca o ^ i z .  3 54 r. 

Zachód .  , 7’39 w.
Długość inia gcdziii 15 m 49.

Z uiissla.
OTWARCIE GRANICY KRÓLESTWA. Jak

wczoraj donieśliśmy, v. kulek elarań kraj. Urzę­
du gospodarczego, naczelna komenda armii od­
niosła się do generalnego gubernatorstwa w 
Lublinie, aby nie utrudniało ludności ubogi°j 
przewozu drobnych ilości środków żywności dla 
własnego użytku. Dotychczas —• jak wiado­
mo — przewóz taki był wzbroniony, ale odby­
wał się potajemnie, przyczem niejedriokrotnie 
przemytnicy, zazwyczaj włościanie i kobiety, 
nadali ofiarą kul straży granicznej. Wedie do­
tychczasowych informacji, zakres tego zezwo­
lenia jest szczupły; granica nie będzie otwar­
tą dla nu hu aprowizacyjaego na większą bka- 
lę. Najbliższa przyszłość okaże, czy skromny 
ten dowóz z Królestwa da się korzystnie od-

Choćby Skargi na rekwizycje i rabunki 
nieco obniżyć, gdyż szlachta nasza była 

zawsze bardzo czuła ta wszelkie straty b u -  
teryuhie i  O najmniejsze oJrazu wielki krzyk 
podnosiła, toć iednak przetież zbyt 'nyiu- 
żne gą świadectwa wyrządzanych przćz 
yrojsko krzywd , zwłaszcza wobec wic ścian. 
rAle nie Lyły to jakieś większe nadużycia, 
o ile chodzi o wojsko regularne. Na po­
spolite ruszenie większych zażaleń nie sły­
chać, częściej dawały się we znaki ludno­
ści wojska zariężne, w dużej mierze z ob­
cych ivwiołów riożone. W każdym razie, 
(jak długo u  czele, wojska stali któlowie
f Lettdaai t  s io  a ręką, kochający to  wojsko, 
ale przeetnegs iący dyscypliny, tacy, jak 

[Tamoweki, Batory, Zamoyski, ŻółkiaweŁi, 
KoiJftcpolski i Ł d„ nadużycia były wyjąt- 
ikowe. Dopnę ’t. dy się ich — ale wojska 
tnierogolaimet te  rt>’«rane z najroemcutwjeb 
feywiołów, Luf5e, które —  poza ingerencją 
państwa —* pow odzili na Moskwę lub Moł- 
jd wię w sśti r ‘  wśród tych1 wojsk
odznaczałi_ aię hrniesi mami Małopolski rwłat- 

Lisowczycy. Również groźbą 
wojdea niephiuie, wiążące 
_ s; choć etównie rzu . ły  

Bir om  t*  któ)»wsz< zym y, to  jednak i ro- 
srcie Tudrft^cł dawały mę we znaki. Na woj, 
I t 4! n r y H W i B f® »»iąee pod władzą Iiet-

ma,nów, skargi głośniejsze pochodzą dopie 
ro z XViLL stulecia, z epoki rozprzężenia 
państwa, władzy w państwie. .

W każdym razie były to jednak znikome 
szkody wobec tych, jak’6 kraj ponosił od 
wojsk obcych, od szwedzkich wojsk Gusta* 
wa Adolfa^ Karola Gustawa i  Karola XII, 
które rekwirowały, nakładały kontrybucye 
i t  d., granic poprostu nie znając swych 
żadań, jak również od woisk rosyjskich, 
które w XVIII zwłaszcza stuleciu, nieraz la­
tami całymi pozostawały na ziemi&ch pol­
skich, nawet w charakterze jakoby wojsk 
sprzymierzonych, wyniszczając kraj w bar­
barzyński sposób. Dużo o tem mówią pa­
miętniki i manifesty, do grodów wnoszone.

Przepisy prawne polskie, o rekwizycjach 
w  obrębie polskich granio pozostaną dowo­
dem banko silnie ugi untowrnego szacunku 
dla prywatnej własności, zrozumienia, że 
ludność krrju.ure powinna cierpieć od wojak 
własnych. A jeszcze lep ze świadectwo dają 
prrrpuy, łączące się i  hmicnami Batorego 
i Władysława IV, które i w kreju nienrzy- 
jadeiskun •Js rają uę wojsko powściągnąć 
od WTTxądzja»a krzvwd ludności. Nie sły* 
eh/ć prawie, by takie zakazy wydawano 
obcym wojskowi, które jako nieprzyjaciel* 
rkie w polskiej wojowały zienti,

V ; >r * t*•- _ ;.v -_'K* -r . *  ̂ V"- '--w
czuć w Krakowie I czy ceny, piioduktów guupo- 
ars rwa wiejskiego wobec < ego, że przenoszą­

cy je ni« będą narażali życią, potanieją. Gdy* 
by łuonosc ^tranowa, jnęwoju. tu- ełycnaną 
diio^yizną Iruików 'żywnośo!, pa otwarciu, 
ętiOO w et romnvoii ^amacłi dowosa z Króle* 
stwa, mogła w atysuły taniej Uę ztópawywać, 
byłoby to Bukceoem utwmi, prezydyum miasta 
l poiłow krkowskich, starań, które ciągnęły 
się, niestety, bezTkutecznie, przea dhigi szereg 
miesięcy

Z OPERY Lomunikują nam „Uprowadzenie 
z Seraju* Mozarta, zdjęte a afisz* w roku ze­
szłym w pełne największego powodze ń*. ■ po­
wodu niemożności przedłużenia gościny pi. 
Tai nawsHego, będzie rajbliższem wznowio- 
niem sezonu operowego. W uroczym ta m klej­
nocie muzycznym rozpoczną szereg wystę­
pów ulubi( nic* Krakowa, p. Jadwiga Dębicka, 
oraz kapelmistrz Piotr Stennich, świetny in­
terpretator Mozaitowckiego arcydzieła. Blondę 
śpiewać będzie pc raz pierwszy p  Sti .knga- 
sińska. Inue partye pozostają w zeszłorocznej 
obsadzie: Belmomte p. Lubieniecki, Pedrillo p. 
Stępniowski i Osmin p. Tarnawski1. Pp. Stermi- 
chowie powracają teraz z występów w Dalma­
cji, Chorwacji i w Tryeście, uwieńczonych 
wszędzie niezwykłym sukcesem. „Uprowadze- 
nie“ dane będzie w "sobotę i w niedzielę, oraz 
we środ« i niedziel^ przyszłego tygodnia.

KIEDY ROZPOCZNIE SlĘ ROK SZKOLNY? 
Niektóre pisma podały wiadomość, że nowy rok 
szkolny rozpocznie się w połowie września 
b. r. Wooec tego, że wiaaomośó zaczerpniętą 
jest z pism wiedeńskich, uależy stwierdzić, że 
w Wiedniu zawsze rozpoczynano rek szkolny 
w połowie września, w kraju naszym jednak 
1 września. Aby położyć krej dozoryenłaoyi 
w tej mierze, wskazanem bj loby, aby dotyczą­
ca władza ogłosiła, kiedy w .r. U rozpocznie 
się u nas rok szkolny.

ZAPIS DLA T. S. U Zfnarła w1 roku 1917 
i. p. Leontyna z Jurzykowskich Fionczowa, 
tona znanego kupca krakowskiego, Auastaze- 
go Fronrya, zapisała Towarzystwu Szkoły 
Ludowej legat w wysokości 1000 koron. *

POWRÓT DZIECI 2, KOCHANOWA. W so­
botę dnia 20 b. m. wraca pociągiem o godz. 
11.15 W południe pierwsza grupa, licząca 105 
dzieci, po blisko pilęciotygodniowym pobycie 
w kolonii w Kochanowie. Rodzice dzi*twy ze- 
chą przvbyó na dworzec kolejowy celem od­
bioru aaieci. Odjazd drugi*j grupy dzieci na­
stąpi dnia 27 b. m. Punkt Wtórny w szkole 
obok kościoła jw. Krzyża o godz. 12 w po­
łudnie.

OFIARNOŚĆ DZIATWY KRaKOW&KIEJ.
W latach szkolnych 1915—1918 4' 1918-1917 
zebrała dziatwa szkół ludowych krakowskich na 
cele opieki wojennej ogółem 22.76Ś Ł  72 h  
W szczególno! ai dzieci te zebrały: na „Czerwo­
ny Krz3 2“ 9.705 K, na Ki B. K. 1808 na 
funduęz wdów i sierót pu legiounjtaoŁ 1.774 K, 
na Kolunmę Legionów 1.487 E  i™ „gwiazdkę41 
eda legionistów 1.087 K, naJDur dka Litwy 1.879 
E  n* Car Narodowy 8 Maja 522 K Miejski u- 
* sąd opieki socjalnej 884 K, Dar » ilijnj (Ba 
biedm ĵ dziatwy 824 K^ aa głodu dzłeół Wu- 
szawy 544 K, na „Żłóbki'4 Sienki' wicza 948 E  
ua inne cela dobroczynne 1.966 Ł  y*

Powyższa statystyka świadny ddubafe O 0- 
fiamości naszej dziatwy szkolnej na cele naro­
dowe i filantropijne. *ą

NIEUDANE „BADANIE TERENU”. Młody,
16-lctni, a niestety fachowy i znany *ju® poli- 
cyi włamywacz, Kami Slus, w przebraniu ko­
miniarza usiłował wejść do jednego z mieszkań 
przy ul. Czystej, celem zbadania terenu. Nie­
stety, czynność mu się nie udała, bo Spłoszo­
no go i dostał się w fęce policji. Znaleziono 
przy nim narzędzia „fachu**: różne pr.sy.jory do 
włamywania.

OPERACYA FINANSOWA NA DWORCU. 
Przy wsiadaniu do pociągu onegdai wieczór 
niejaki Aszfer Drucker z Tamowa, ufając w 
Bwój talent eskamotrrski, dokonał momental­
nej, a znacznej opcracyi finansowej. W  ścisku 
tłoczących się du wagonu wyjął z wielką zrę- 
czością kupcowi z Ustrzyk, Hermattowi Cho­
cimiowi, z tylnej kieszeni 15.000 koron, któ­
re ten miał w kopercie Poszkodowany spo­
strzegł się na czas, zrobił alarm, zaczęto szu­
kać sprawcy i znaleziono go w sąsiednim wa­
gonie. Pieniędzy y dnak przty, mim już nie było; 
musiał je „podać dalej** Druckera umieszczono 
w aresztach pod Zamkiem. iWspóhiika poszu­
kuje policya. lA'. Łm.1'

Z KRONIKI POLICYJNEJ. A«« sztowaŁó
17-1 e< nią Wandę Dadlik, służącą, która we­
szła przez okno do mieszkania N. Llpperowej 
przy ul. Dietlowskit-j 1. 91 i afcijóla garderobę 
i bieliznę, wartości 1100 koron. Do kradzieży 
się przyznała i oświadczyła, że rzecay sprze­
dała na tandecie. —. Aresztowano 18-Ie+hią Ma 
ryę K, we ..ę. służącą, która skredłs na szkodę 
Jakóba L.blow. za garderobę i  bieliznę, war­
tości kslka tysięcy koron. 0  ‘U

Na posterunku na Wol! Justowskiej są do 
odebrania, po wylegitymowaniu prawa własno­
ści, 2 kołdry, dywan, koszule z monogramom 
P. K. i t. p‘. Rzeczy te odebrano od podejrzanej 
osoby.

Z Polski I za świata.
O BISKUPSTWO PODLASKIE. Konferencya 

episkopatu polskiego, zwołana przez msgr. 
Ratti, wysunęła, Jako postulat naglący, utwo­
rzenie stolicy biskupstw* podlaskiego, wycho­
dząc z z?łożenia, że wobec Kościoła, biskup­
stwo to prawnie istniejei, chociaż było ska­
sowane gwahem przn rząd carski, fakti zaś 
dłuższego nieobsadzenia tego biskupstwa wcale 
nie oznacza jes?o zni' sienią. Ten wysoce pa- 
tryotyczny czyn pobkirih biskupów spotka się 
mewą tul iwie z żywem uznaniem społeczeństwa. 
Sama sprawa jest tem bard tiej pilna, że w czę­
ści Podłam. Objętej etapami, zaczynają się po­
jawiać gr. teH. keięża, sprowadź,mi z GalicyL

KS. RATO W ĆZFdl OCHDWIL Dziean hi 
i  Królestwa donoszą, że irizyiuor ADO&tołski, 
JE. ks. Bątfi, przybył do Oaęetęohftgy I ód-

Mszę Sw. przeÓ obrażeni M. B. Często-j N i e d z i e l a  21 b. m. popoł.: „Halka1*, v,i<5t

C z w a r t e k  
oiona“.
. S ob o t 25 n

24 b. m.:

ohowskiej. Po ?niadamau zwiedził klasztor Mon-jczór „Uprowadzenie z 
Sagnuru Huttł z Częstochowy udaje ślę do Mele.

ZAKONNICY w LUBLINIE, ń Lublina dono- 
szą: W  ubiegły! piątek przybył do naszego mia­
sta z Kraików^ Kaiinelita Bosy, 0. Antoni Fa- 
Bzczynskf I z.»mi:eszkai przy( kościele sw. 'Jó­
zefa, to jeet po-karmelickim. Wkrótce przybę­
dą jeszcze awa] 00. Karmelici, oiaz jeden bra- 
óiszefc i zamieszkają lównłeż w dawnym kia- 
aztOize Karmelitów, zaś 00. Jezuici osiądą 
przy koś^eła PP, Benedyktynek.

PODROŻENIE KSIĄŻEK SZKOLNYCH.
Na ostWiiom posiedzeniu Rada szkolna krajo­
wa zajmowcJa jię żądaniem wydawców, ksią­
żek szkolnych, aby Rada zatwierdziła znaczną 
podwyżkę cen książek szk •'laydb. Rada szkol­
na przyczyniła Bię w zasadzie do tego żądania 
i wybrała specjalną komisyę, która, po zasię­
gnięciu opinii im-eresaLtów, Izb handlowych 
i t. d., ustali podtżyżkę cen. Równocześnie po­
stanowiła Rada szkolna krajowa dostarczać
większej ilości książek- bibliotekom szkolnym
1 przedsiębrać Srodk" i  ‘.presji przeciw lichwie 
książkowej.

WYWÓZ DRZEWA Z GALICYI. „Kuf. Łw14 
donosi: Ofiarą smutnego losu padają dwa pięk­
ne majątki Koniuszki ! Bukatzowce w pow. 
rohatyńakim, które, nieste+y, pnesz*y nieda- 
vniO na własność spekulanta Landaiua, zboga- 
conego na dostawie obuwia dla wojska. SetM 
buków I dębów pada pod siekierą 720 jeń­
ców, kt5ri» wywozi I zabiera tims niemsecka. 
ze szkodą kraju aby napełnić kieszenie nowy 
mi milionami nienasyconego Spekulanta t  '

TFMPORA MUTANTUF.. „Kur. ^Płocki" pl- 
szer Wo czwartek b, m. przypadała uroczystość 
kościelna, pcśvilęc(ma czci. św, Władysława 
króla węgierskiego, które gu imię ńosil Włudy- 
sfaW Hcrmar., któl polski ‘ranletjaŻ szczątki 
śmiertelne 1 róia WlrdyelaWk Eęnnana spoci.y- 
ws ją w katedrze ptoekłey, zav czasów pizedwci- 
jeanych w dniu tym odby?wa*y się ^ywe mani- 
festaóyh patryotyosati Na sławach od ogłoszeń, 
,po węfflaJi domow f na bazylice katedrełne; 
widniały klepsydry, zapowiadające nabożeń­
stwo żałobne za pokój duszy króla polskiego 
którego sarkofag pok-.rwały wieńce i wiązań* 
kl kwiatów. Oczywiście, policja, żjiiC ainnerya 
i ochrana cai.ka rtareły się manifesfacyą te 
udaremnić. Nie zawsze j-doak udawało ha się 
to. Dziś nastąpiła miana. Carat padl, pogło­
ski o zamredowałdu MikojaSi Romanow* roz- 
niosty właśnie depewl i>ó ftwleció — a w Pło­
cku zapomniano j koś a rodznicy Y 
Hermana. Temport mut*utuf. v

POMYSŁOWY PKTEP&iEBlOftGAf Pfem* 
Hąpkle donoeaąi Pewidh właściciel Karu zim 
-w pobliża Lewina wpadł na szczególny pomysł 
Otóż im każdą jazdą karuzeleni kazał eobit 
^płatłó" po jednym 'zląmntóctL. W, JiMstaąpn 
jednego popołudnłą hebraJ faf Jwmyiłłowy 
przedsiębiorca ime«łu 300 kflogra-ióir ztam- 
niaków. -mw t  • * *'>
KONCERT NA WDOWY I SIEROTY. Z Ary. 

aicy paszą oam; ! toiA 11 k  a  urządza f i  fl 
posp. - wmO* zabawą ogrodową w Kiy- 
rj~>, ictt,nj dńdtód fonmacioiifi na fott 
dusz y dów ( aiertn za ziLw ^ i! de tęgą 
puifen. cw zanawją ytaą bogaty |  dobołwry 
pfflogram mkują ,uzasadnioną naażiąją, to pu- 
bliuzaiośĆ kśryiddldf 4  pntyjezdna poprze jak naj­
goręcej staraim. uraa jeając^go kfimiteJu.

CIĘŻKA CHOROBA HRi SZEWSKIEGO. 
Z Kijowa doszły wiadomość, że prof. Michajło 
Hruszowski, który był, jak wiadomo, upatrzo­
ny na wysokiegtf dygnitarza w państwie u- 
kiaińskiem, ą od zawarcia traktatu- brzeskiego 
za czasów f. zw. „Republiki ukraińsjUej44 trząsł 
Małą Radą, ciężko zachorował na rozstrój ner­
wowy. Ciężka choroba, która wstrząsnęła siła­
mi umysłowemi H-usz^wskiego, jest podobno 
skutkiem przejść i zniewag, jakich doznawał 
prof. Hruazewski o'd chwili zamachu stanu. Jak 
wiadomo, wykonano nt. niego zamach, * rów­
nież żona jego umarła! niedawne skutkiem o- 
brażeń wi czasie bomierdowania Kilowa prae* 
bolszewików. Z  racyi zachoi(o,wania prot Hm- 
azewskiegp pomieszcza „Ulcr. Słowo44 obrzenfp 
artykuł, sławiący jego zasługi f porównuje" gq 
z Bfsmarkiem, Mazepą, Napoliónem i Cnmid- 
nickim.

:eraju
u !W t c r ek  22 b. m.: „Sprzedana nai-zeczona“. 
 ̂ B r o d a  23 b. m.: „Uprowadzenie z Seraju1*.Seraji 

Sprzedana na rze-

m.: ,.Faust“.

FProf. Edward Janczewski.
Olfite żniwo zbiera śmierć w latach wojny, 

W pośród profesorów JhgljHjś Jriej Wszecunicy.1 
Oto znów z ich gron» ubył niepospolity uczoą 
ny» znąkomity pedagog i przyjagml młodziei 
ty ‘— ś. p. Edward J a n c z e w s k i .  Z rodu 
LHrin, urodzą się na Żmudzi w r. 1846, jjJ 
kończył w r. 1882 giurndcyum w Wilnie, poj 
ozem odb; wał dalsze studya na uniwersytetach 
w Petersburgu i w Krakowie. Fachowe study* 
botariczne p-zeszedł na wszechnicy w Halie< 
gdzie uz/skał doktorat filozofii w r. 187 2. W 
następnym roku habiiitowAł się w, Krakowio] 
jako docent anatomii i fizyologii roślin. \V[ 
trzy lat* zfw ak procesorem nadzwyczajnym^ 
a w r, 1883 zwyczajnym profesorem tego przede 
mioiUr W Uniwersytecie zajął wybitne stauo-i 
wiako jako dtmkcąsł} kierownik pracowni | 
pedagog, jako uzieian wydziału filozoficznego 
(r, 18«5>*«j I Jako rektor w r. pojubileusz 
wym (1901/8), Wielkie zasługi położył w la 
tach aś*i dziesiątych jako organizator Studyum 
rolniczego, którego był przez pewien czas wy­
bitnym członkiem. Po ustąpieniu prof. Rosta 
fińskiego z katedry, kierował także przez dłut 
szy, ezaa ogrodem botanicznym. Wychował sze­
reg dstelnych pracowników na polu bota:
Z katedry ustąpił w r. 1915.

Główna prace naukowe ś. p Zmarłego odj 
noszą się do anatomii roślin („O wąrości-f 
wlerzenołków korzeni4". „O rurkach siatkoj 
wych44 etc). W ostatnich latach pracował nad, 
innym działem botaniki, a mianowicie przo. 
rzucił się do systematyki roślin. Przem-owadzii 
także studya nad systematyką zawilców i pc 
rzeczek, Dia sytematykl porżeozek sprowadził 
i całego świata ogromny mat iryał porównaw* 
ozy <i wyniki badań jego uzyskały wysoką 
hagrodą zagraniczną (Decondela w Genewie) 
przeznaczonych dla najlepszych bada# bołani- 
oznyrh Lażdego roku. Ostatnią jego pracą, o< 
głoszoną przed rokiem była rozprawa o wę. 
órujnuych jlałkach skrobiowyco, jako przyczyi 
ńek badań tronioznych, - -

flf, p- Tanozewski, jak 'Wbzysoj Polacy, kffiJ 
rych wydała' Litwią byl gorącym patryo^s 
SpoKriBwnlónt pnea tonę « Heiwklem Sieni 
tfowiezcK (pad 'Jamezeweka f pierwsza toasf 
autortt TryiogU były sbstrand), związany był 
■ Sienkiewiczem , umianą przyjaźnią. Zbliżone 

jbył ba. ho do całego grona uczonych, literał 
tćer 1 ttodaray grupujących się niegdyś uj 
Krakowie w skonie Mchałowsktego, SerdeczJ 
ul pnyjaźń ląezyła go teł t  4  p. Karole^ 
PojkaAskim. Byf to (złowidc poua swą nauką 
dużej kultury. Interesowało go żywo WBzyst£«J 
Co geniuse narodu polskiego wydal, wszelki f 
wybitne dzieli, polskiej .wórczośei. Tc też w] 
swoim czasi* salon pp. Janczewskich w Kruj 
kowie był ogniskiem życia literackiego i artyj 
stycznego. Cześć Jego pamięci!

ZarrladonńcrJa 1 komun Tkaty,
OBUWIE P.OEOTNICZE, Izta handlowa ki>- 

jnuni] ,uje: Większe zakłady przemysłowe, pod- 
i ogające ustawie o świadczełiiaiob wojennycli 
(Krtegsleistungsbetriebe), 5 n ają • obecnie mo­
żność uzj skania dla sy oicb robotników pewnej 
ilości obuwia pozakóittyngcntdi^ego. ’ Podania 
należy wnosić do Centralnego komiearyatu dL, 
gospodarki wojennej i  przejśieSnwej w o. t  
ministerstwie handlu, oddział XV '(general- 
kommi&sariat’ flir Kriegs-und UebergaDgswirf- 
Bchaft, Ref. XV. Handelsministerium, Wien L, 
Po&tgasse 8). W podaniach należy oznaczyć 

umofcyn ować ilość żądanego obuwia. Poda­
nia muszą być poświadczone ‘ przez odnośną 
kadrę bib kierownika wojskowego. ,7

WALNE ZGROMADZENIB WYBORCZE 
członków Cechu szewców w Krakowi* odbę­
dzie się dnia 22 b. m w sali Cechu rzeźnl- 
ckiego i masarzy na Kotłowje o godzin*e 5 po­
południu.

ZE SZRPŁY ROLNICZEJ W CZERNICHOWIE..
Effiamm gtówn- w krajew j średniej Bzkoie : t>l- 
mczej v Uzei niłrtiowie odbył się 12. lipca to't. 
pod przewodnictwem dyrektora Dr* Ljufka w 
obecności Delegata Namiestnika p. Macieja Bie- 
siadeckiego i prof. Dra Emila Godlewskiego! stse? 
szego, jako członków Kuratorji Szkoły. Lc~mai” 
główny sdtli i świadect* o ukończenia Lzkclr o- 
trz7m~li: Kazimierz Dzierzbicki ze Strykowio 
górn. W Królestwie Popkiem (z odzn.), Józef Koi- 
aow.,ks ze Lwor.ą, Józef Knikcwici ż Herod»nkl 
(z odzn.), Antoni Łuszczkiei.icz ■ Opatkowio l 
Królestwa’ Polskiego’ (? odzn.), O mar PurkhoDai 
z RozdołU, Zbigniew1 Sędzimir że Lwowa, Wlzćy. 
ta w Suchecki z Potoka wielkiego w Królestwie 

Polskiem ( i  odzn.) i  Witold Waligórski z Wado­
wic.

Repertuar opery.
S.objo t a ?0 b. m.: „UpyowadzcBie z Scrajua»

N a u k a , literatura* sztuka*
FR. Ł  BIEDROŃ. „Gwiazda ludu44, obrai 

ludowy w 8 aktacn z melodyami ks. Fr. Walt 
czyńskiego Do nabyciu w admin. „Ludu kaici 
lickiego4* w Tarnowie. *

Niewątpliwie przyjdzie czas, kiedy około poj 
staci i. p. Karołiny Kozkonmy rozsnuje się le-1 
g^nda. U mi da ona bronić to, co najdroższen  ̂
jeafc dla koh ety, t. j. cnotę, którą okupiła naj^ 
wążczą eną, u  jak^ sit zdobjć mogła, bo ce4 
ną życia. U wór Fr. Biedronia dla ludu pisany! 
powinien Osiągnąć swoje cele t. j. unieśniicrtcl^ 
ni# wśród ludu ideał czystości dzieweczki poi- 
wklej I oddać hołd iej cichej, polskiej, wiejsldęł 
męczennicy. Jakkolwiek czasami forma wier­
sza "łaba, lub trochę sztuczna, to jednak oce­
niając tendeneye autora, pragnąć należy, aby 
w każdej wiosce polskiej utwór ten z odpow ie- 
dmą interpretacyą przedwstypną odegrano. : 
ręczyć można za rzetelny sukces. Sztukę uzu­
pełnia doskonal© część muzyczna Ks. Francy 
Walczyńskiego, Łanoaina tarnowskiego.

CZASOPISMO GoRN ICZO-HjJTNICZE 2(1 
szyt IV zawiera: Myśli do ustawy górm.-zejJ 
inż. R. Brzeski; Górnicy polscy w Westfalii I 
Nadrenii: Dr S*-. Waehondek; Układ naf!ow« 
8 Rumunią K. Z.; Kronika finansowa; Kopal-J 
ni© nafty i otwory wiertnicze; Sprawy bkżaą 
ce; WspomniBww pośmiertne: ś. p, Zfygmuą
iieyda; Od Redakcyi. W dodatku: I  ogląd nai 
źródła solr* i naftowe, tudzież na warz.ih i* 
sałL kuchennej w Gfaiioyi i ri* Bukowinie V b»<j 
Kończenieł: Dr Alojzy, Alth; Nafti w Kr,de-: 
stwie Polskiem: Dr Władysław Szajnocha. Ze­
szył V przynosi treśó następującą: Myśli da 
uz^awy górniczy (o. d).: inż. R. Brzeski; if- 
kład naitowy c Rumunią Tdok.). K. Z.; Górni 
cy polscy w„ .Westfafil i Ńaćrenii (c. d.): Dr Sb 
Wachowiak!;. Nowe upośledzenie galicyjskich 
kopalń węgla: Dr Artur Benis; Sprawozdani.] 
achunkowo delegacji górników i hutników 

polskich; Zesśfcwiemie produkcji gazu ziemnego 
za miedąa maizci© I kwiecień 1913 r.; Kopalnie 
nafty i otwosy wiertnicze; Bprawy^ bieżące; 
Sprawy ©Bobwee; .Wytwórczość ropy, w ntajt 
1918 r. w okręgu wschodnio-galicyjskim. Re­
dakcja ł aómini oraeja: Kraków, ul. Pańska 7,

JfrK . POLSRU. Czen iec 1918 -t  "awiera 
treść nastęjiującąi - AIlos: Polityka symboli i 
drobnych zdobyczy ; O. Woroniecki 0. P.: Kou  ̂
kordat czy rozdziali M: Na Rusi; Dokumenty 
Sprawy polddej oó początków wojny po dzieuj 
dzisiejszy; Ai Bals-alie: Zasada ęamookreśleniaj 
M, Dynowska; Charakterystyka'twórczości Mi



INr TTT7 n aE ® M " c m  r s  U pcs lo i s  » .

Konopnickiej; H. Sienkiewicz: Co się raz stało 
W Svdonie; Notatki; Sprawozdania..

NOWE KSIĄJ|W.
' K s ,  J ó z e f  J ę d r y s .  Podstawy życia mi- 
fodu. Nakładem autora. Kraków, 1918.

Dr H. P u  l and.  Elsatz-Lóthri.igen u. dic 
fcte.rnałionale Liige. Freiburg, 1918.

W ia d o m o śc i gosjM MNrcze,
PR9DUHCYA HY2U. O Światowej produkcji 

Ijżu i udziale w niej popzczególnyoh krajów 
je daje „Norge® Handels- o j S jofa»»ti iLande1' 
Bnstępujące cyfry: „Światowa proóukcya ryżu 
wynosiła w latach 1916- -1917 61> milionów ton 
eie wliazając w to produkeyi Chin Prodnijcya 
brytyjska wykociła okoio 36 milionów ton i to 
przeważnie w Indyach, gdzie żniwa plzynosiły 
B5 mik ton. Res :tA- zaś t. j. 2* mili my tcm do­
starczały: Japonia, Indye holenderskie, Indoclm- 
py francuskie, Siam i Korea. Co do prtMimbw 
ridńskiej niema pewnych danych ' przypusz­
czalnie obliczają ją Anglicy na 40% ogóln 
produkcvi światowej.

B U D O W A ' O K R Ę T Ó W  Z  D R Z E W A . Nasza 
kooperatywa drzewna powinna się Ikzyć z wiei- 
kiin popytem, jęki wytworzy budowla okrętów 
z drzewa* Powrót do dawnego s y s te m u  budowy, 
jak pisze norwegska „Yerdens Gang“ zawdzię- 
tzyć należy brakowi stali. Już teraz zakłada 
Kie liczne'doki dla budowy Okrętów z drzewa 
i gTomadzi się materyał drzewny, aby ; ak naj­
prędzej Uzupełnić, olbrzymie braki. Budować bę­
dą małe okręty o pojemności do 1.000 ton, gdyż 
du ciężkich ładunków nie nadają si; okręty 
zbudowane z drzewa.'

Biuletyn aasfro-węgierski.
Wiedeń, dnia 19 Upca. 

Urzędowo donoszą dnia 18 lipca:
Na froncie wtockim nie wydarzyfo s;ę nic 

pużiretaeęo.
W A rbairii zetknął się nieprzyjaciel z na- 

p »ni wojskami zabc. pteczającemL
Szef ztałra geiteralnego.

Biatetyn niemiecki.
Berlin, dalia 19 lipca.

Urzędowo, donoszą dnia 18 lipea:
Zachodni U run.

Grupa w jsk ks. Ruprechta b*uwarslćego: 
Na północ. od Lens i na południe od YiCcrs 
Bretonneujc odparto miejscowe namrcia nie­
przyjacielskie. Czynno*: feajaw umiarko­
wana w ciągu dnia róywifei idę wiaezorem i 
doszła do znacznej rfły w nocy, a to chwilo­
wo u  rłkndnkjwT zachód od Tpem mar w 
czasie wznowionych nieprzyjgcidal Ich ątn- 
ków koła r}’* »  E -et a ■ *tn. W czasie oży­
wionej. czynności wywiadowczej wzięliśmy7 
k»ńców.

Grupa wejsk niemieekiepo- nask tronir. 
(Armia generała pułkownika von Boehnia to- 
ezyła przez dzień ciężką walkę. Otrzymaw­
szy "C- iłki w nMłavi Lwi riu sprowadzonych 
Bil, iróprey>jjad«ł nuwył pd OOwem ajfl ftftl- 
a imiem przygotowaniu artyleryi do wiel­
kich Jednolitych pru>oi.jra4alu>w na nusa 
fcront na południe od Warny. Wieczorem by­
ka bitwa rozstrzygnięta na nasza korzyść. 
Młaki nieprayjatiJa ł*I muły się wśród naj­
cięższych strat. Z małych miejscowości na 
poiudnie od rWretui, do któryćb ni. “t? rja- 
ciel przpjćciowo wtargnął, wyrzuci! go na9z 
przeciwatak. Także na północnym brzegu 
męki próbował' nieprzyjaciel daremnie wy- 
drzeu aua u .j z j  sukcesy.

Przy zdobyciu perwregn j/d W u  górskie­
go na południe od Eourcy wzięliśmy do nie­
woli załogą wraz z komendantem pułku i 
lulku azi .. mi.

Na wsch d od łtalir s położenie nie zmie- 
nPo się. Ogfeń artyleryi o zmiennej sile. Na 
północny zachód od Ma&siges wykonał nie- 
przyjaefeł Amuafc j< re ataki, które złamali­
śmy przecinała kiun.

Wczoraj zestrzeliliśmy 2 3  nieprzyjaciel­
skie samoloty. P ertcz idk  Jako~i zwyciąaył 
t f  walce napwwietrzncj pa raz 2 3 .

Pierwszy jeu. kwat. Ludendorff.

M  tóstkói oa Połę.
WiedOiń. B. Lor. Urzędowo ogłaszają: Dn. 

t T lipca w godzinach porannych kilka 
oskadr nieprzyjacielskich samolotów lądo­
wych i morskich r z u c i ł o  n a  P o  l ę  o- 
It o ł o 20G b o mb .  Ofiar ho diróth za- 
l»j‘ycł} i kilku rannych. Szkoda wyrządzona 

’ jest nieznaczna. >
.. v  - K o m e n d  a f l o  ty .

LPRAWDBBMlNtE WŁOSKIE O ATAKU.
R-jib B. kor. Biuro szefa sztabu admi­

ralskiego marynarki donosi: Ubiegłej n^cy 
rzuciły dwa statki powietrzno marynarki 
1000 kg. m a - t e r j  a ł ó w  wy buc L. o -  
.w y c li na warsztaty momkie w Foli i na o- 
fcryby wojenne, stacjonowane w poreia. 
praczem  rozpi mały d o b r e  d z i a ł a n i a  
Mimo użycia licznych reflektorów i silnej 
czynności dział obronnych powróciły statki 
powietrzne całe do portów.

We środę rano zaatakowały liczne samo­
loty iirrynrrid  ponownie Folę, przyczro 
osiągnęły dobre działania. Mimo badzo sil­
nego ognia obronnego samoloty powróciły 
!ch swjrch przystani.

Ostrzeliwanie Paryża.
Genewa. B. kor. Tutejsze dzienniki dorWK 

szą, że oistrzetHwame obszaru Paryża przez 
dalekonośne działo jest t a k  g y a l t o f -  
w n e, że połączenie telegraficzne między 
poszczegómemi częściami miasta s ą  p o ­
p r z e r y w a n e .

ŚMIERĆ SYNA ROOSEV£lTa .
L ig. nu. B. kor. DdZiennikf włoskie! do­

noszą, że najmłodszy syn prezydenta* R o o- 
s e y e 11 a porucznik Quin.tiL, Rcfoeeyedt 
zginął ha froncie fraucuslam jako Vtmk 
bojowy. V._ '

STRACENIE DZIENNILaRZA. ^
-Paryż. B. kor. Hh.vas. Skazany aa śmierć 

za porozumiewanie się z nieprzyjacielem 
dziennikarz D u v a l ,  został -wdz.uiaj rauO 
sti-ac^ny.

fzba panj* a oświadczenie rządu.
Wiedeń. B. kor. Izba panów na dzisiej- 

szem posiedzeniu przyjęła przedłożenie w 
sprawie utworzenia ministerstwa zdrowo­
tności, poozem roznoeręła dyskusyę za o- 
świadczen iem rząd ówem

Dr B a e r n r e i t h e r  wita z zadowole­
niem, że prezydent zastrzegł się przeciw te- 
mu, jakoby miał zamiar posługiwać się |  14. 
Większość Izby zgadza się na zasadę pre­
zydenta ministrów co do stanowiska Niem­
ców podobnie jak i na jego oświadczenir. 
że drzwi do zgody dla wszystkich, którzy 
pi-zj znają się do państwa, stoją zawsze o- 
tworem.

F o r z t oświadcza, że nigdy* nikomu w 
państwie nie przyszło na myśl rządzić prze-' 
ciw Niemcom lub też bez Niemców. Uciska­
ne narody słowiańskie bronią się nie przeciw 
narodowi niemieckiemu, lecz przeciw1 j 
r i m u  h e g e m o n i i ' n i e m i e c k i e j .

C o 1 wytyka;, że brak równorzędności w 
stosunku Auisfcryi do Węgier.-Na Węgrzech 
obraduje parlament, w Austryi p r e m i e r  
z a m y k a  p a r l a m e n t .  Byłby wdzię­
czny premierowi, gdyby podobnie, jak pre ­
zydent węgierskich ministrów złożył oświad­
czenie, Ż8 parlament co do n a s z e g o s t  n- 
s n n t u  d o  N i e m i e c  n i e  z o s t a n i e  
p o s t a w i o n y  p r z e d  f a k t '  d o k o ­
n a n y .

Hr. M e n ś d o r f f  zapytuje roremiera, 
czy zarzut podniesiony przeciw niemu przez 
Polakow, iż przyobiecał państwu zagrani­
cznemu podział Galicyi, jest uzasadniony, 
czy nie. W pierwszym' wypadku żaden Au- 
stryafe nie mógłby poprzeć takiego szefa 
gabinetu. , _

Hu D u m. b a dziękuje prezydentowi mi- 
-Bł^rów, że opowiedział się za kureęm n i e- 
m i e c k i m .

Wiedeń. B. kor. Min Liter h anidi u W i e- 
s e r odpowiedział na wywody mówców, któ­
rzy poi uszyli konferencvę w Salcburaru.

Dr d t a r z y ń s k i  wyraża ̂ ubolewanie, 
że parlament tak długo nie był zwołany. 
Straty 8-mieKięcznej nie da s‘e wogóle na­
prawić. Parlament jest tak samo .'nieodzo­
wny, jak i rząd odpowiedzialny, a zwoły­
wanie parlamentu tak samo konieczne', jak 
f u n k c y o n o w a n i e h iz ą d u. Prezy­
dent ministrów nie powinien był d o l e w a ć  
o l i w y  d o  o g n i a  zapowiadaniem ostrzej­
szych zarządzeń, w  krajach polpćnpowo- 
ołowiańskich.i praez wydanie rozporządze­
nia o okręgach w Czechach. Żadne ze stron­
nictw parlamentu' nie zamierzało rozbić par­
lamentu. Jeżeli utrzymanie Izby poselskiej 
połączone było z trudnościami, to należało 
dopomóc, by Izba sie zdołała utrzymać. <*o 
się tyczy kursu, wytkniętego przez prezy­
denta ministrów w polityce, to mowi-a wska­
zuje, że wedle oidynacyi wyborczej do per- 
damentu, większość w parlamencie n ić  
m o ż e  b y ć  n i e m i e c k a .  Mówca oma­
wia następnie stanowisko Polaków. Uchwa­
ły krakowskie były następstwem tego, że 
prezydent ministrów kontrasygnnwał tajne 
umowy hr. Czornian, zmierzające do podzia­
łu Galicyi. W traktacie brzeskim monster 
.spraw zagraniczny eh przyłączył do Ukrai- 
nv kraje ao niej nie należące. S t w o r z y ł  
u k r a i ń s k i e  w i e l k i e  p a ń s t w o  i z 
tern nowem państwem zawarł pokój.

D»iś widać w Europie tt-nden<yę ograni­
czenia pojęcia i granic Polski na K o n g r e ­
s ó w k ę .  Przez to samo przekreśla się ty­
siącletnią, pełną 6ławy hfetoryą Polski. — 
Tendencya ta jest tylko następstwem u- 
■raiiiskiego wielkiego mocarstwa. Jak Po­
lacy osądzą k r u k  hr. Czernina, to lir. Czer­
nin może się z samoistnych manifestacyi 
wszystkich kół narodu polskiego dowiedzieć. 
Hr. Czernin działał przeciw łudzącym obie­
tnicom i* z o b o w i ą z a ń  d a n y c h  n i e  
d o t r z y m a ł .  Regencii w Warezawio i 

przedstawicielstwo narodu polskiego ni“ ze­
stali dopuszczeni do rokowań w .Brześciu, 
chociaż tego się domagali. Hr. Czernin udo­
wodnił też, że nie zna dyplomatycznej hi- 
storyi kongresu wiedeńskiego', gdyż mo­
carstwa reprezentowane na bym kongresie 
zagwarantowały n i e t y k a l n o ś ć  Króle­
stwa Kongresowego, od którego on oddzieli! 
Chclmszczy znę. Ostatnie 6 miesięcy nam 
wskazały, jak się przedstawia sprawa z u- 
'■woraepjęm wielkiego pańrtwa ukraińskiego. 
Kiedy hr. Czernin po w  ócił ao Wiedni l,

fsnowała we środę również ożywiona czyn- 
a»łść lotnicza.

Bombardowaliśmy skutecznie szopy ni. 
liyjrapiB L ą  g o s t  a i miejscowe luradaenia 
ćŁ* odpieram* ataku a. nolotów. Naeze s pa- 
r numo mkego ognia obronnego powró- 
^ dy bLitt nteroripoeteoBr.

Ponad środkowem morzem Atlryatycldm słyszano, że chodzi o pokój d l a  c k le  ba .
" - i i r n ł n  n r a  i . A n m i a i r  n i i r w r i f t n n  . T m .  7 ^ . . .  w N f M n n n T r  « .  U T m ^ n A i  i  t u  n A  1 1 0 + 1 .— iTeraz wszyscy w Wiedniu i w całej Aud-ryi 

czują, że n i e  m a c h l e b a .  M o ż n a  dalej 
“'  powiedzieć, że nie można mówić o pokoju ż 

Ukrainą, ponieważ nasze siły muszą 
Fun łw, Iczaó społeczną rewołucyę.

Traktaii brzeski wiele® utrudnił rozwią­
zanie austro-polski®. Przez to hi. Czernin nie

tylko Polakom ale' także całej moharełut 
wryrządzi! wielką szkodę. Odpowiedzialny 
za, idą jest nadto prócz hr. CzenitiŁ, yrezy* 
dont ministrów. Tajny traktat o podziale 
Galicyi oznacza rzucenie pochodni zrpaLaej 
wr kraju i z e i w a n i e  p o k o j u ,  któregn 
Semagal się r-ąd ^ szystkich strosnictof 
Izby. Kraje nie są powiatami administra­
cyjnym!, lecz organizmami, które n i e z n o- 
s z ą  s a m o w o l n y c h  o,p o r a c y,Ł 
IstnieB w A.ustryi prezydenci ministrów, któ­
rzy byli przeciwnikami Koła polskiego 1 me 
doznawali z jego strony poparc‘a, ale i i  
dnu a nich1 lie  odważy! si^ uczymić coś pu- 
dobrnego, ja* Dr Geidlea. DU Polaków po- 

:dział Gadicyi oznacza ż a rn a  r c i e  p o F  
s k u ś  c i  w* Galicyi wschodniej, dis p*J * 
. tus i r r e d e n t ę  w Gattayi wschodniej, 
a jeżeli państwo ukraińskie posostauie. to 
z ezswem i odpadnięcie Galicyi wcchud- 
rriej ru  rzecz Ukrainy. Dla państwa polskie­
go oznacza ten podział, żo wschodnia częś 5 
Galicyi nie dozna szczęścia przynależenia 
dc .państwa polskiego, jeżeli przyjdzie do 
rozwiązania austto-poLkiego. "

W rok po patencie zmarłego cesarza o 
wyodiębnieniu Galicyi przyszedł podział 
Galicyi bez austro-polskiego rozwiązania.

1 Tajny- traktat u'podziale Galicyi jest kun.ee 
syą na rzecz wielkiego mocarstwa ukraiń­
skiego. Mówca wykazuje, że połączenie Ga­
licyi wschodniej z Ukrainą mogłoby nastąpić 
tylko w drodze ustawodawstwa sejmu gali­
cyjskiego i bukowińskiego, jakoteż w drodze 
ustawy państwowej bez zmiany ustawy za­
sadniczej. Kończy wyrażeniem, prezydento 
m ministrów wotum n i e u f n o ś c i * *  stro­
ny polśhich członków Izby panów.

Br. P l e n e r  przyznaje, że wywody Dr* 
Ftarzyń3kiego były spokojne i rzeczowo, 
Powiada, że głównym jego zarzutem jest 
traktat tajny z Ukrainą. Brzmienie tego 

traktatu znane jest tylko w formie nieofi­
cjalnej, podanej przez jedno z pism kra­
kowskich. Gdyby taki traktat istniał, t )  
mówcą ż y w o b y  n a d  t e rn  uboł ew. a . ł .  
Błędem byłoby podobny plan wciągać w a 
ps rat międzynarodowy. Nie można do spra>r 
polityki wewnętrznej wprowadzać czynnika 
obcego i wobec niego zobowiązywać się. Cz*y 
przyjdzie Jo rozwiązania austro-polskiego i 
w jakiej mierze, mówca nie wie, póki jednak 
Galicya pozostaje w obrębie monarchii, to 
leży w interesie Polaków i wszystkich poli­
tyków austro-węgierskich by w Galicyi pa 
ngjrały stosunki uporządkowane. Byłoby 
na.jmądrzejszem, gdyby Polacy swoje domi­
nujące stanowisko w Galicyi uzyskali w c® 
\u zawarcia ugody z Rusinami.

Hr. Czernin w opatach.
Wiedeń. (Telefonem). Zainteresowanie 'dy- 

slnisyą 'budżetom ą w Izbie było dzisiaj bar­
dzo małe. Natcwniast ogromne zaciekawienie 
budziG" lozprawy w Izbie juanów, gdzie w 
zasadniczy sposób lOitoawif się z hc. Caer- 
r.inem I D r Scidlei^itr prof, S t a r  z y  ó s k  f. 
Wywody jego spowodowały hr. Oąemina 
do z a b r a n i a  g i o s o .  Mowa jego sawio­
dła oczekiwania, gdyż nie przytoczył a n i 
j e d n e g o  argumentu rzeczowego przeciw 
twierdzeniom.polskim. Po hr. Czerninie prze 
mawiał hr. P i n i ń s k i ,  poczem hr. Czernin 
panor/nie odpowiadał. Wreszcie zabrał drugi 
raz glos prof. Starzyński, oby rozprawić się 
z hr. Czerninem, co do d a n e  g o - P o l a ­
k o m  p r z y r z e c z e n i a  w sprawie po* 
skioj. Odpowiedź hr. Czernina wypadła bar­
dzo słabo i obracała się w granicach sa­
mych o g ó l  n.i k ó w; Nie potrafił on zbić 
zarzutu, że liie dotrzymał obietnic y danej 
co do granic państwa polskiego.

Obrady Izby poselskie}.
Wiedeń. B. kor. Na dzis;ejszem posiedze­

niu Izby posłów w dalszym ciągu pierw­
szego czytania pro wizoryum budżetowego 
pos. M a r k h l  odpierał zarzut, jakoby pod 
naporem Wszeehniemców rząd uciskał Sło 
weńców. ,

Pos. S m o d ł a k a  oświadcza, że prezy- 
dent ministrów uprawia pangermanizm n'i 
koszt Słowian południowych.

Pos. K n i r s c h  omayiał sprawy żywno­
ściowe.'

Pos. F r a n t a  oświadcza, że Słowianie 
przez długi czas byli stosem pacierzowym, 
państwa, doczekali się jednak za to nie­
wdzięczności.

PuS. G o l mówił o -systemie gospodarki 
wojennej.

Pos. W y s z k o w s k i podnosił zażalenia 
Czechów przeciw podziałowi na okręgi. U- 
żałał się na prześladowanie Słowaków, na 
Węgrzech.

Pos. P e t r u s z e w i c z  oświadcza, ze 
gdyby nowemu rządowi udało się pozyskać 
Polaków, to U k r a i ń c y  p T z e j d a d o  
n a j o s t r z e j & z e j o p o z ,yc y i. Ewen­

tualna dvmisya Dra Seidlera musiałaby 
zrazić Ukraińców nie tylko przez to, że na­
stąpiłaby una pod dyktandem Polaków, lecz 
także przez to, że byłaby olc kapitulacyą 
przed systemem polskim. Ukraińcy n i c n i 
w i e d z ą  o tajnym traktacie dodatkowym 
do trałćłatu brzeskiego. Zresztą istnienie ta­
kiego traktatu jest dla nieb rzeczą obojętną, 
ponieważ ich żądania opierają się nie o 
traktat, lecz o- honor państwa. Jeżeli stosun­
ki się nie zuiienią będą głosowali za budże­
tem. .»?!

Przemawiali jeszcze pojłowie A M a- 
e h i t 3 c h i  h’r. B a r b o, pficzem |%i®- 

dzenie zamknięto. Następne jutro. ...ż
"pr  PROC.R \M PRAG PARCAMENTUł^i

Wiedeń* B. kor. Na dzisiejszej konferęif- 
cyi praewolniczącyoh klubów, odbytej w

obeOTośerpretydelfta miMśtTo'<'ifcliwaloiib, 
aby1 p i  ® r w s z c  o a y % a KI d pro wizo: "tun 
budżetoVegd nkoifozyć jutro. Komisyi bu- 
a*etowni pbzoatiayfioity będzie termiń dc 
wtorku dla* zdani* sprawozdania- Dzień so- 
botid zastrżeżoiLu ńrf Obrady kolnisyn W 
ponłedaiałek 1 we wtorek pnect pomcpiem 
toczyć sh# będą obnJIy nad Wn’oskiem cze 
^ im  o p ć n s t f f wi e n i e  n a i u i s t ł ó y r  w 
s t a n  o i  k  a r i  e n f a. G!oso*wxiinle nad 
tym wuroftŁbmi odbędzie się we wtorek o 
godzinie 12-ej w południe. Następnie ma się 
rozpocząć dyńkusya and nagłymi zapytania­
mi W sprawie w y d a r z e d '  w o j s k o ^  
w y  ołt. Prezydent ininistłuw podał do wia­
domości, 'ie n ad  zgodzić się może na dy- 
sfcUbjS o spcawmclr wojsLawynb tylko pod 
tę m wanmkieoi, jeżełf toca jć  i ę  ona bę­
dzie na posiedzeniu ujnem Ponieważ' we­
dle regulaminu eo do nagłego wniosku może 
zabiera*' głos tylko wnioskodawca i przema­
wiać przez 20 minutf konfereneya przewod­
niczących klubów chcą® dać wszystkim 
stronnictwo możność zabrania głosu, posta­
nowiła, aby wszystkie zapylania nagłe o 
sprawy wojskowe wtueuiuno w j e d e n  
wniosbk, pedpisany przez wszystki > stronni­
ctwa, skutkiem czego każde stronnictwo (tj. 
24 stronnictw) będzie mogło zabrać głoa 
przez rsta  swego mówcy. Dyskusya wojsko­
wa ma potrwać do czwartku wieczora. W 
piątek rozpocznie się drugie ■ ^  pro-
wizoryum budżetowego.  ̂ ^  \  '

MÓWCY P G L S C W j ^  ’
. Wiedeń. (Telefonem), .W dystusvi 
fcowej z.armienia Koła przemawiać jeszcze 
bedą pos. Dr Ja  w o. i ą  k  i, . G r a ę d ź i ę b  
i>ki i Dr G r o s s .  •

NAGLE ZAPYTANIA POLSKIE.  ̂
Wiedeń. B. kor. Wobfo mylnego okręce­

nia przez ,Jtorch»rabj Koireep(o5dlenz“ n?> 
głych zapytań Koła poiisk‘iegM wniesionycli 
wczoraj do Izby, natoży podnieść, ze zapy­
tania, któ*-e jako pierwszy podpisał prezes 
Kołai poiekiógo Dr Terti!1, są -zapytaniami 
całego Koła  !rolskieg*Ov Jedno % ni-ch doty­
czy tekstu układu o podziale Galicyi, diul- 
gie .spfaw żywnościowych w ogólności, a 
nie tylko stosunków api owizacyjnyctf i |W 
Galicyi. “ -  ^  -• v b  v

dr  Sehlkr tlom acz/ s i^

Tl
sposób uzyskać r a  w.-A-lfódzic w o l n ą  r ^? 
k  ę. Tereszczenko oświadezył się za i n r e r- 
w e n o y ą  w s z y s t k i c h :  s o j u s z n i - l  
k  ó w a  nie tylko samej Japonii. Jakkol­
wiek ms on zaufanie do japońskiego rzą* 
du, to  przecież moż iwą jts t ewentualność, 

nastrój panujący wśród narodu janoó-* 
skwgo n:e pozwoliłby rządowi japoftskiemul 
po ukończonej inierwencyi o p r ó ż n i ć "  
w s c h o d n i e j  S y b e r y i .  Obecnie głó-i 
wnem zadaniem ,iest przywrócenie Rosyi. 
Wiszyscy patryoci rosyjscy muszą się skimić 
koło ruchu narodowego.

Proces Żelaznej Brygady?
i Maiuinrosz Łziget. B. kor. Porucznik L e? 

g' mów Stofaa P c p i o l  oświadcza, ż« do 
pi ero od pomcEnika Wałnera dow*edi£ał się, 
że leg uniści prze*chodzą dlo Muśnickiegc. Do 
tej cnŵ M nie niiał wyobrażania o planie. 
O zr izozeniu lini{ Telefonicznej i telegra-^ 
ficznej usŁarżuny nie wiedział.

Por. Legionów Józef M i t s o b e i n  za*] 
zna je, że nie chciał iść raizem % oddziałem,- 
czekaj na powrót do Górnego Szeraca, sko­
rzystał % i  ajbliższej sposobności i zgłosi! 
się u majora auistio węgierskiego. Na uwagę' 
przewodńcząego, że -zeznania, jego nie są 
zgods e z zeznaniami, złożonemi w poatę],o- 
waniu ślediczuin, odpowiada oskarżony, że 
obstaje przytem, co dziś zeznał, ,

Por. Leg*. W a l i g ó r s k i  oświadcza, że 
lie  miał *.yobrażenia o piani®, słyszał tyl- 

a  pogiBHfcaich', o zajściach w styczniu do' 
wiedział się dopiero po swem uwięzieniu*

iitWieden. (Telefonem). Dzienniki wleczortu 
rozpisują się o rzekomej krnferencyi , Dra 
Seidlera z orezydyum Koła Polskiego, Dr. 
Terti1. wyjaśnił w tej' sprawie, że ż a d n e j  
u r z ę d o w e j  konferencji tde było. Kiedy 
zastępcy Koła zjawili się na konferencji 
przedstawicieli klubów parłam. Dr SeidJw 
podszedł do Dra Tertiia i hr. BaWorowskiego 
1 usprawiedliwiał się z uczynionego mu za­
rzutu, że uprawia politykę niewdzięczno­
śc i Odnosiło się to do nłóW zacyUowafiyuS' 
przea Dra Tertiła, a. wypowiedriagiych w 
Jłarcu Mo hi. Bi woror skiego „ich werde 
es den Polea nie yergeeseu!" ^  - - 

J ak w, kołach’ polskich słychan Dr SełdlćT 
w rozmowie tej zaperraiiał, że nigdy nie był 
niewdzięcznym. Tajny układ brzeski pod­
pisał p o d  p r z y m u s e m ,  bc zapewnia­
no go, że inaczej z g i n i e  monarchia t  
g ł o d u .  Przed nim podpisali go hr. C ze  r- 
n i n i prez. W e c k e r 1 e, te u ostatni z ra­
strze toniami. Wobec tego. i on m u s i u 1 
poópisać. * ^ --  --  -•

O KONTROLĘ CENTRAL*  ̂
Wiedeń. (Telefonem). W komisyi gomóf 

darki wojennej hr. L a s o c k i  referował 
swój wniosek o powołanie komisyi parla­
mentarnej dla k o n t r o l i  gosDodorki cen­
tral. Mimo sprzeciwu przedstawiciela rządu 
wniosek j e d n o g ł o ś n i e  uchw.a.l.o.n.o

 ̂ Hr. Buriaff przeciw premieeswi:
Wiedeń. (Telefonem), itobec tnie rdzenia 

jednego a Jamników wiedeńskich, że zacho­
dzi liie.konsekwencya w stanowisku Kola, 
wyjaśniają z kół polit. polskich, że w Wie­
dniu wiadomem jesk iż istnieją w i e l k i e  
s p r z e c z n o ś c i  miedzy miiuisnrem spraw 
zagr. a Drem fceidlerem w, sprawie polityki 
wobec Polaków* - Polacy dopatrują się w 
kwesty i podzkłu Galicyi' - dalszego ciągu 
roboty lir. Czernina*, której br. B u r i a n  
j e s t  p r z e c i w n y .  Jeśli do tego nie 
przyjdzie, to nie będzie to  wcale zneługą 
Dra Seidlera* Dlatego Polacy nie mogą za­
raz iść na lep pięknych słów i rzucić się w 
ramiona rz*ądu wobec tei możliwości.

Wradmroścł telegraficzne,,
O proces legionistów. - 

WledłM. ^Telefonem). Dzisiaj konferowali inp 
Kił! pot. Jawonśd, Loewensbein i Liebermaa 
s refaranicn mia. obrony lTaj. Letlerem w 
sprawie pa-ucesu w Marni surosz S iget* Jutro o 
godj, 9  popo*. odbędzie się konferencyfc ulanu* 
obrony krajowej, r a  któref omawiana będzię( 
Sprawa prpyesiij zwolnień je Galicyi j sprąwyj 
rolnicze. * - - J— - - ■7 ■ -

Ceny zboże w Calici Ł 
Wleueif "^Telefonem). DzSSFj W obećnoSd 

min. Dg Twardowskiego odbyli konierencyą 
* rrmierhi Kola w mfcL iywnoćricwim człou- 
kowie kon.isyi gospodarczej z prer Dr Terti- 
lem na czele* Ohodzifo o us^aledb jednolitej 
cepy zboża w GałlcyŁ Ustalono Irwitę 150 K/ 
Omawirf-ę także spraewą pomocy wo,iskowejf 
w czasie żniw. Co do ceny zbcza »  ona dla' 
kóhfunritów nie zoeianie podniesiona. Żądania 
ronucze erzgdstawilJ poa Wvsork# L barwa*'

M f *L  '
P im  j  minlstrowit W* Rydle. 

idewno. Bt kur. FfuBld minmter kolei I  
rrtłi «*«»r handlu potyLyli mdl® w'adomośct 
„ W r f  UthaauMha NaAricfafceii“ do Rygi 
r  w^ięR udział w poeiedzeniu r  skiego ko*̂  
miteto. ptekkn>fegt>, aa  którym muayiianir 

spraw y handlowe i kołtfuńikaeyiae.
Gabinet BraHanu oti aj *^»y.

Buki reszt. B. kor. laba prryjęła wńiośM1 
postawienie w stań oskarżenia gabinetu 

Bratianu 115 głosami p is j  dwóch. wstrzy- 
mpniach się od głosu.

W pływ Niemców w Rumunii.
Bukares zt* B. kor. W serarie odioowiedział 

minister oświaty Mehedinty na pytanie, że 
przywrócenie nauk :̂ n i e m i e o k i  e g Ql- ję­
zyka w szkołach iumuńsk*ch' jest rzeczą po-j 
stono-wioną.

Tajhra w JreoraL . '
Chła^co. B kor. Dzienniki1 wioski® doiio-'] 

szą z Osaka, że silny taitun nawieBfcił czę­
ści pohidniowo-wschodT.icj Japonii i lewka j  

wysp, Szkoci jest. olbrzymia. Rzeki wystą- i 
piiy z brzegów, a ppfączar.ia kolejowe, tde- 1 
graficzne i telefoniczne są. ja-zerwane.

Koałicya a nota hr. Buriana. /
Nowy Jork. B, kor. aszyngtońskl ko- 

respondent „Assotiahion Presse“ donosi, fi 
koła oficjalne notę pokojową hr. Buriana do 
austryackiego i węgierskiego prezydenta mb 
nistrów osądzają w tym duchu, że nadzieję 
Austro-Węgier i Niemiec, by ieutoński suk 
ces uczynił ententę s k ł o n n i e j s z ą  do  
rokowań pokojowych są d a r e m h ®. Po­
minąwszy to, koła oficjalne nie widzą 2  
obecnem demarche nic nowego,

Tereszczenko przeciw Niemcem. -
Chrystyania. B. kor. Tidee«- Tegen,“ ogła- 

sra dziś interwiew % bawiącym tu byłym ro­
syjskim ministrem spraw zagranicznych Te- 
reszczeńką. Po gwałtownej wycieace przer. 
ctw Niemcom oświadczył T e r e s z o z e u -  
ko , że koalicyi jego zdaniem nie powinna 
próbować prry wrócenia frontu rosyjskiego, 
tocz powinna współpracować n; d  przywró­
ceniem rosyjskiej jedności. Niemcy życzą 
sobie r o z k a w a ł k o w a n i a ! ,  » h f  w* ten

P R Z Y J E C H A L I  D O  HOTELU FRANCI'-1 
SK1ECO: Henryk Grabiański zc Lwowa: .Ta-; 
dwiga Iszkowska z Zakopanego; Wacław Mn ■ :i- j 
nowski z PLotirkowa; Witold Pawłowski z Kle-i 
cia; Konrad Lśtwinowski ze Lwowa: Anna It*>- j  
guwskj. z Broduw; Stanisław Ditrdn z Klopy-; 
tówki; Jan Górniak z Wiednia; Stanulaw I‘o- 
recki ze Lwowa; Ksawery Grzybowski z Bio- 
dów.

9 0 S

N A D F .I Ł A N Ł

K f .  J A N  S O I N O W S E C I
«  Zframłdnalt XX. Mlsjourzy,

ńyrakter Działa Dzlari«etja P J. Eładaitar „Ml- 
AetłaHctt DłWiCŚtilŁ.tiżm®*1,

przeżywszy lat 88, pe feóAieJ a ciężkiej 
•horobie, opatrzony św. oalcramentami, 

zasnął w Panu dnia 17 lipci 191* r. 
Wyprowadzenie zwłok z kośęiol* XX. Ml- . 
syónarzy-na Kleparzu na mitjsce w.^czne- -
f o spocz/nKu nastąpi w piątek d"i» 19-go ; 

n* o godz Z pc południu tu. który t j  
obrzęd zaprasza sio P** f-wiel«bnt Ducha- 

wieństwo i Wiernych. .ą
Nabatt* lam tMabna odprawionem zostanie 

sobotę d n a  20 bm o gadzin’e 7 rano 
kościele XX. Misyonar^j na Kleparzu. \[ Z

J

? m M iir o s iM r [ii3 ? L W te K !
Składk i p rzyjm yje^ ^ d m in iatracyąj  
f f lo s u  N aród1)*' w  K rakow ie, ulic§j 

iw .  Kvzvża U  H .



fc*. 4 »ttŁ93 WARO&B** a te i*  18 Lipca l& lj r»ku. Nr. tfjtti

ene* c c  łi2sv

K a u c s y ^ i e l k i  s t*  w ś e ś
'Wytrawnej wychowawczyni ćo  
16 gitna. real. I 3 licealnej, o ile- m-łżr.cś:: z inozyna 
lu b  obcymi Językami od w rz e ś r .a  poszukuje S tsz fc c i t s

D w orska, H a w ł c w 'r t ,  p. Pru;!:n'.k. •-V5,J
Proszą  o odpisy św iadectw i podań'-o warunków.

T o m a sz  Jabćońsfei 
k o n ces. m ajster kaflarsk!

w KroJnte, Jaile!:ha 425
przy jm uje  zlecenia w  miejscu i r.a prc.wiccyt na 
u staw ian ie  p ieców pokojowych i kuchennych, t iizows- 
a ie  ścian, układanie  posadzek i t p. polecone ro b o ty  

wykonuje  pilnie i starannie.  -2040

BLUSZCZ
j e c ! “ ne  p i s m o  p o l s k i e  

dla kobiet.

ttfv«h€ssi2l n a d a l.  
L ^ a p i s S s ł i e  1 7 . 2 0 .

P i e n i ; n i c r ; i l ę  p r z y j m u j e

l& ? p ? n ia  D. E. FM EDLEINA
Kraków, Rynek 17.
€ r  1

2013

Pit iwzzt j  jakości — znakomita w smaku

BRYNDZA
wyiotcj Mleczarni ŁaczantwickiaJ w Kraktwie.

Do nabycia w ilościach drobnych w sklepach własnych 
przy ulicy Czarnowiejskie] 70, Podwala 6, Długa 27 —
w sprzedaży hartownej (ewentualnie całymi wagonami) 
w b urz • Mleczarni Łuczanowickiej ulica Czarnowiej­

ska 70, telefon 500. Cena umiarkowana. 1914

T ylk o  3  dni w  K rakow ie!
Kujit?j£) stare, sztuczne a także połamane 

zęby i szczęki.
Płacę za zęba do K. 3, za  szczękę do K.100.
Kupno odbędzie się w hotelu Mullera, ul. 
Krakowska 1, I. p. od piątku 19 b. m. do 
poniedziałku 22 b. m. między godz. 8—1 
przedpoł. i 2—7 mecz. W niedzielę tylko 

przedpołudniem. 2042
-— v -     -----------------------------------

Czas odnowić prenumeratę.
Bluszcz, Tygodnik kobiecy, kw artaln ie  . K 1T — 
Mały Świstek, D w utygodnik dla dzieci,

kw artaln ie  ..........................  „ 3 '—
Maski, P ism o literackie, kw artalni* . . .  .  18‘—
Muchy, T ygodnik  hum orystyesny, kw art. ,  10*—
Rolnik, T y g o d n ik , p ó łr o c z n i* ..............................  16'—
Świst, Tygodnik, k w a r ta ln ie .............................  12 '—
Sjczutek, D w utygodnik bum cry ityczcy ,

kw arialni*  .  „ 3'60
Tygaśnik iliustrcwary, kw artaln ie . . . .  ,  17 60

M o d y  s e z o n o w e .  1813

Alkum Blanka, s  p rzesy łką  ........................... E  2  —
— Fayorit .     2  —
— tu t  t  m odą dziecięcą 1 b ielizną,

* p r z e s y łk ą ......................................  V —
b id o  TOi A U * ........................................................  6 '3 0

Księgarnia D. E. Friedleina
Kraków, Rynek 17.

D w a  ty s fą c e  p o s a d
td ic nc wolnych dla ofieyalistów, służby, 

rzemieślników, robotników.

Szukamy lito
majątków, realności do kupna i w y­

dzierżawienia.

Biuro Krasickiego Kraków, Gołębia 16.

1

:

Pcwiekl nowe 
i wznowione.

B a lz a c . Kawalerskie gospodar­
stwo, przełożył Boy. . . K 14*— • 

Chrzanowski. Pani Żabcia, 2 t. . 12"—
Fc<ćmsfin. A n r .n k e ........................4*—
Gcrkij  ̂ Ignacy Gordiejew . . . 150
— Irojd, 2 to m y ........................6 —
— Zniechęcenie do świala , , 2‘40 

Kisicłowski. Juliusz Syioń , . „ lfi-— 
Łu&kina. Viraginitas v . . . . , 4 — 
P o ts c ld .  Rękopis znaleziony w

Saragossie, 3 tomy . . . .  18 — 
P r e s .  E m a n c y p a n t k i ,  o  t o m y  . „ 2 8  8 0

— Faraon, 3 tomy . . . „•. 28‘80 
Świark. Na stacvi 360 
Syoacoff. Car Mikołaj Il-gi . . ,  3 GO

Księgarnia D. E. Friadfeina j
f.raków, Rynek 17. 1021

«»*c«aat ••••••■esesee**«ieeeeeeeeeeeee
Nakładem-  yitiwuic twa ̂ Wosu

KURSA PRAW NICZE
.  t i  w Krakowi* /  .  «

w l u b  G a rb a rsk i 8 » l U :>

w ypróbow any system  p rzygotow ania  p lie m se g o  do 
w szystk ich  egzam inów  p raw slcsy ch . 1994

BIURO SPEDYCYJNE
H. MENOELSOK w KRAKOWIE

ć w e n e t cso k w jf (paw ilio  a d j a z iw j  L y.). Telefon 2156.
z a ł a t w i a  ekspedycye kolejowe, odprawę 
cłową. przewózki meblowe miejscowe i za­
miejscowe wozami meblowymi. Przyjmuje 
zgłoszenia dla ubezpieczenia od szkód pod­
czas transportu kolejowego dla przesyłek do 
ekspedycyi poruczonych. Ubezpieczenie ba­
gażów. Składy i piwnice dla przechowania 
towarów. Specyalne składy na meble, ioio

Spółka Handlowa przy Towarzystwie Rol- 
niczem w Miechowie poszukuje:

1. Dyrektora handlowego, 2011
2. Buchaltera-korespondenta.

Zgłoszenia do 1 sierpnia pod adresem E. 
Kleszczyński, Kocmyrzów’, Galicya. Zgłosze- 

* nia nieuwzględnione będą bez odpowiedzi.

Administratora
poszukuję do dużego intenzywnie uprzemy­
słowionego majątku leśnego. Zgłoszenia 
przyjmie Administracya .Głosu Narodu" pod 

„Przemysłowiec**. 2020

Realność zdatną na fabryką w KrakowieTub 
okolicy poszukuje się do wydzierżawienia.
Pożądany obszerny magazyn, wielka pra­
cownia, ewentualnie leż i mieszkanie oraz 
odpowiednie podwórze wjazdowe. Oferty 
pod .Przemysł domowy" przyjmuje Admi­

nistracya .Głosu Narodu**. S022

przy ul. Szlak 10 na I. piętrze
0. pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka itd. 
z 2 ogródkami. •— Pralnia do wspólnego 
użytku. Światło elektryczne oraz gaz. Na 
żądanie stajnia i wozownia! Oglądać można 
od godziny 11 do 2. Bliższa wiadomość

u dozorcy domu. 1988

M łocarnia  sz ty fto w a
przewozowa,

* w ialnią I p rzyrządem  d o  aa  parni a nia w arów , k iera­
tem  I pasem  Skórzanym la r a s  do  nabycia. — Jareck i,

P strągow a, p. Czudec. 2081

Dwie panienki
znaidą stale zalecie
W  E kspedycyi „G łosu N arodu“ 

Wiadomość: ci. ćw. Krzyża 11.

Meble, dywany, obrazy.
Salonow e m ebla sty low e m ahoń.; sypialnia mę­
ska m ahen .; biblioteka I b iu rk o ; szcslong 
I fo ta le ; p o k ó j obity  ca ły  doborow em i m aka­
tami w schodniem i; k ra d e nsy sty low e palisandrow e. 
A N T Y K I: obrazy, m akaty siaro-chiftska I sta ro -' 
ru s k a ; s tó ł do kart, M rw antka i karło . — Dyw any 
perski* i w azy w schodnie. O b ra zy  pierw szych m a­

l i n y  polskich. .  1U05

Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I. b , na lewo, 
w gadzinach od tO — 12 ł ed 4 — 7.

i -t

Jednorazowa próba przakona kaidago a Jakesai.

W I N A  M S Z A L N E
w najiapszyeb gatunkach, z w ł a e a e j  winnicy 

w Olaazllszka abak Tokaju m «
poleca firma

H. Frltscti w Krakowie, Maty Rynek.
Ił jikoit I pniLintf psclwdiiiio tęczy A. ta tądanic prttki ino I igiislt

„KOBIETA POLSKA"
Organ „Zwięzkn kat. sto  w. k*bl*t I dziewcząt pracujących1'

W ychodzi raz  a a  m iesiąc.
Prenumerata roczna wynosi 3 Kor.
Kto chce peinform ow ać się  o  ruchu I pracy  w  sto ­
w arzyszeniach k o b ie t p racu jących , w ialeu  ząp rcn u m s- 

row ać  tę  g aze tę
A d re s  rodakcyii K ra k ó w , plac Maryackl L. 2

Na tą d .n le  w y s y ł a  s i c  lu m e r j  o k a z o w e .

„ROBOTNIK POLSKI”
Pismo poświecone sprawom chrze­

ścijańskiego kacie pracującego.
W ychodzi na  k a id ą  niedzielę. Powinno ale snaleió  w ręku każde­

go robotnika, zajętego w  przeaeytie, handlu, c*y na  roli.
P reau m era ta  rocznie  12 K .,półrocznie 0 K .,kw arram ic 3K.

Adres redakcyi: Kraków, plac M sryaeki L. 2.
Na żądanie w ysyła  się  num ery  okazow e.

„MŁODZIEZ POLSKA”
Pismo „Katol. Stowarzyszeń młodzieży polskiej11' 
zatrudnionej w przemyśle, kupiectwie i rolnictwie

W ychodzi raz n a  m iesiąc.

Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor.
P ism o  to  pow inien m ieć w ręce każdy, kom u leży ua 

sercu  p rzyszłość  naszej m łodzieży ’

Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.
Na żądania wysyła sią numera okazowe. 

Dostawca szpitali krajowych e t c .

STANIS&AW J3ARAN
Magazyn inslnuaentiw Marskc-nankowych -  -

Kraków, Rynek główny I. 7 (w podwórcu) 
poleca: Wszelkie artykuły sanitarne do pie­
lęgnowania chorych. — Narzędzia chirurgi­
czna — Bandaże przedwojenne. — (^paski 
dla Pań. — Wata chemiczna czysta Dra 
Brussa. — Baseny. — Hegary kompletne. — 

Aparaty ortopedyczne.^. iy0t5 
O b słu ę a  Yachowa. Cany konkurencyjna.

^•smmamaa&iuaaBmEisaBBaBaBBaBaasB^

f D l a  p rz e je z d n y c h !
B <1°
| Rabki, Zakopanego i Szczawnicy |

p o l e c a  s i ę  B

I Bufet i Resiauracyę kolejową \
■ i m  n h a h i S u i n p  "
\ w Chabówce.

Władysław Skalski.i 18S6

naaeua suiLBbucsauaaB £laaawacb^

BAKI ZIEMSKI DLA G A M ,  ŚLĄSKA I BUKOWINY —  TOWARZYSTWO m j j i Ł
Na żądanie akcyonaryuszy, którzy pasiadają więcej aniżeli jsdną dziesiątą częSć 

kapitału akcyjnego, zwołuje. Rada zawiadowcza Banku ziemskiego dla Galicyi, Śląska 
i Bukowięy ""twarzystwa akcyjnego

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w e wtorek dnia 27. sierpnia 1318 o  gecSzirsfs - 

potuclnlu w e własnym lokalu W UIŃCUC9L
P R Z E D M IO T  O B R A D :

1. Podwyższenie kapitału akcyjnego do 2.000.000. Koron § 6 statutu.
2. Zmiana następujących przepisów statutu:

a) w jj 2. aby, siedziba Banku w dowolne inne miejsce mogła być przeniesioną.
b) w |  4 zezwolenie na wydawanie książeczek wkładkowych i bliższe postanowienia 

co do nich, tudzież, że suma wkładek i asygnat kasowych może wynosić trzy­
krotną sumę wypłaconego kapitału akcyjnego,

c) w § 5 zezwolenie na wydawanie obligacyi do 10.000,000 koron.
d) w § 6 możność podwyższenia kapitału akcyjnego do (i.000.000 K.

na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia mi wniosek Rady Zajwiadowczej.
e) w  j  16 oznaczenie trwania urzędowania członków dyrekcyi na Jal 4.
f) w § 27 oznaczenie ilości członków Rady Zawiadowczej na 0 do 15.
8) w § 34 oznaczenie kompletu 5 członków do ważności uchw ał'Rady Zawiadowczej.
h) w § 45 oznaczenie mieisca składania akcyi tych akcyonai} uszów, którzy chcą 

udział hrać w Wal nem Zgromadzeniu.
i) w fi 47 apraw nienie posiadacza jednej abcyi do głosu ‘na Walnem zgromadzeniu,
j) w § 51 zastrzeżenie zatwierdzenia rządowego dalszej podwyżki kapitału akcyjnego,
k) w 5 77 inne oznaczenie mieisca wypłaty procentów' od obligacyi stosownie do

zmiany siedziby wedle § 2 statutu.
Członkowie, którzy chcą wsiąść udział w Zgromadzeniu, winni złożyć posiadane 

akcye względnie tymczasowe kwity najpóźniej na 5 dni przed zebraniem się Wainepo 
Zgromadzenia w Kasie Banku Ziemskiego dla Galicyi, Śląska i Bukowiny T. A. w Łań­
cucie.

Uwaga: Trzy akcye dają prawo do jednego głosu. Żaden akcyonaryusz nie może 
mieć więcej niż 100 głosów’, bez wz.g!ędu na ilość posiadanych akcyi. Akcyonaryusz może 
wykonywać prawo głosowania osobiście ałbo przez pełnomocnika, który również musi 
być akcyonaryuszem. Małoletni i osoby pod kuratelą się znajdujące, glosują przez swych 
ustawowych zastępców. Osoby prawnicze głosują przez zastępców odpowiedniem peł­
nomocnictwem do lego upoważnionych. Pełnomocnik taki nie musi być akcyona- 
ryoszem. Akcyonaryusze posiadający' mniej akcyi niż pnhy.ebado oddania jednego^głosu, 
mają prawo ustanowić wspólnego pełnomocnika, który musi być akcyonaryuszem. 
(Jj 47 statutu).
> ,"• Łańcut, w iipcu 1918. Dr. Stanisław Szlachlotuski,

 ̂ o , - i j  P r e z e s  R a d y  Z a w ia d o w c z e j .  :

K u p ię
d o m  z  o g r o d e m  w
w iększem  lub- m niejszem  
m iasteczku  przy kolei. — 
Z głoszenia  z opisem  i certą 
p o d  ,S t.  Ł "  do Adm inistr. 
.O ło e n  N arodu* 2044

! 12 indyczek 
i 2 indory

. M a m u t y  am erykańskie* 
b rązow o-m ata  liczne z ró ­

żnych gniazd. 2024 
kupię  z a ra i lub w jes ien i 
M . ZfollAska, O k o c i m .

P i A H I N O
u ż y w a n e  -  i'-- 

j e s t  do sprzedania. 
Wiadomość w księ­
garni S. A. Krzyża­

nowskiego.

D a m  30 Koron
za wyszukanie miesi- 
kania z 1 pokoju i  
kuchni w  Krakowie. 
Zgłoszenia do Adm. 
.Głosu Narodu" pod 

„mieszkanie*. 203$

2 wagony
kapusty kiszonej
do sprzedania.

Wiadomość: Antoni 
Wójcik, Sienna 6 .

2C27

D a m  50 k o r .
za w yszukanie 1 pokoju  i 
kuchni lub pokoju  z p ie ­
cem  kuchennym . K om fort 
nie w ym agany. Z głoszen ia  
pod „50 kor.* d o  Adm in. 

„G łosu N arodu*.
2026

------------------------------- -̂------- '

„ K O S H d S * 1 
w y i m U n i t a  D O M IE  •  
& ZK A T Y T O N I O W A -  
d o  f a j k i  — d o s t a r « z a  
n a t y c h m i a s t  „ S E L E ­
K T A "  B e r n o .  K r d n a -  
g a s s n  3 —3  M o r a w y .  
2 0 0  p a e s a k  i  2 5  g r .  
K .  5 0 * —.  I f o z k p R a -  
d a w c o n  u d  r  f a l  a  s i a  
p r z y  w l a k s z y c h  l ic .  
A d a c h  w y s o k i e g o  r s .

b a t u .  >045

F ortep ian y ,
P ian in a ,

F isharm onie
S p r i .d k t , u u u .u c ,  w yna­
jem . k u p u j*  tu k i*  U s tia -  
M cnty u ty w au* . —  Sk ład  
f . r t s p la u iw  H ulruy V n o - 
ł«rskl*j, W e ltk s  7. 1838

WESOŁY FLIRT
Z abaw a tow arzyska, zaw ie­
ra jąca  na 43 kartach  p y ta ­
nia i odoow iedzi. W ysyła 
icdyr.ie biuro e f z i e n n i -  
ków „ J a n i n a "  x j  Eiją- 

brewis 6 6 r n i c c c j .  
C e n a  egzem plarza  ju ż  
i  p r ł* sy łk ą  p o ltco n a  ty l­

ko 3 K 50 h a '. ’ l.SGl

OiispizeiiawiKizDatziiyisbaLJ A B Ł K U ,
Wiila z ogrodem

sk ładająca  się  1 6 ublkacyi, 
z  zabudow aniam i g o spo- 
Aarskiem i, w pięknej, z (k o - 
w ej, górzystej okolicy za­
ra z  do sprzedan ia . W iado­
m ość na  m ie jscu : B roni­
sław a  K arabińska, Je le ­
śn ia  p o d  Żywcem  'lOGl

K upię za ra z
lu b  w jes ien i każdą iło ić

kur i k og u tów
ru f y  „ z i e l o n o n ó ż k i " ,
up ierzen ie  kuropatw iak i, 

z lęgu 1917 i 1918 r.
M. Zielińska, Okocim.

2973

M A L I N Y
w  w iększych ilościach aa  
do staw ę  w  l s d e  i je s ie i i  
sak n p u je  pa ro w s fabryka 
M arm olady S ianisław  G ur­
gul w Ja ro sław iu . 1163

R Z A D C A
z  k i lk u n a s to le tn ią  p r a ­
k ty k ą  w  w ię k s k y c b  d o ­
b r a c h  p o s z u k u je  p o sn d y  
u d m in is t r a to ra  m a ją tk u  
w z g lę d n ie  m a le j  d z ie rż a ­
w y  H*ż* złożyć kuucyy 
29.000, w z g lę d n ie  p rz y ­
s tą p ić  tą  k w o tą  d o  i n t e ­
re s u .  — Z g ło sze n ia  p o d  
,R z n d k i“ do  b iu r a  d z ie n ­
n ik ó w  B u c h s ta b a  L w ó w .

1935

Staruszka
córka oficera w ojsk  po l­
skich z roku  1881, n ie­
zdolna do pr?cy  s  pow odu 
sta rośc i i z łam ania  ręk i, 
u p rasza  o  łaskaw e w sp ar­
ci#. D atki p rsy jm uje  Adm :-. 
u istracya  „G łosu  N arodu* .

Osoba chora
p a  ciężkiej op eracy i, n ie ­
zdolna do  żadnej p racy , 
a m ająca jeszcze i cho rą  
m atkę na utrzym aniu, p ro si 
litościw ych ludzi ov * so ar- 
cie. D atki przy jm uje  Ada:. 
„G łosu N arodu* dla.H . H.

K s i p i  i  li. M w M Ę i u  K r a i ś
otrzymała na skład główny nowości:

M i b l l l l  LELEWEL
i ukazać się  m ające:

Artur Górski: KU CZEMU POLSKA SZŁA. 2,u3
Władysław M arylu  Borowski: OGÓLNE ZASADY WYCHOWANIA NARODOWEGO.

r %Najh^iszem i najkorzystniojszem
jest

ubszpieczenie w I/III. pożyczce wojennej 
i w bonach skarbowych

p o l e c a n e  przez c. k. austr. wcisk.

fundusz wdów i sierot
w Krakcwlft. przy ul. Wolskiej 19, I. p.

Bez badania lekarskiego. —  Nadwyżka odsetek przypada etrenem.
Niema przymusu dalszego płacenia premii. W  razie zaprze­

stania — raty nie przapadają, lecz następuje rozliczenie. 
W yjsśnieA udzielają  I g ą ło iz* u is  p rzy jm ują: c. k. su s tr. w ojsk, funduss w dów  
I s ie ro t w Krakow i*, W olska 19, 1. p. (telefon 8193), c. k. sta ro stw a , c. k. 
urzędy podatkow e i p o cz to w i, u rzędy  .gminne i p srs fis la e , s ik o ty , bank i 

* lusty tucye finansow e.

O b w i e s z c z e n i e ,
Okólnikieni z 18. maja 1918. L. VII. b. 79198. oznajmiło 
c. k. Namiestnictwa, że lekarze, a w ięc także i lekarze 
urzędowi mają pokrywać zapotrzebowania oczyszczenia  
alkoholu dla celów  desinfekcyjnych i to tylko w niezbę­
dnie koniecznych ilościach, przez pobór z aptek publi­
cznych, jak to postanawia reskrypt tego  Ministerstwa 

z 20. kwietnia 1917, L. 2834 (S.) 2047

O czein Magistrat uwiadamia Z a r z ą d y  wszystkich 
aptek i p. p, tokarzy, zamieszkanych w Krakowie.

P Ł U G  M O T O R O W Y
TRAKTOR AMERYKAŃSKI

60 konny, z pługiem 8 skibowym, wyrób 
przedwojenny

okazyjnie natychmiast do nabycia
Z M A G A ZY N U  jdós ( o) ’

|  Syndykatu Rolniczego w Krakowie.

odpówitttallUa i  l i  o «Tn^W  oY^z"y ńe 1(2^33^ n  )3S i6w tf


